
Oolata poc%towa uiszczona „yczałtem A a Cena 20 gr 

W drodze do Chin ludowych 
przywódcy Labour Parły 

zatrzymali sif:l w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - Agen- generalny partii labourzystow 

cja TASS podaje: skiej - M. Phillips, członek 

Dnia 10 sieronia przybył.a komitetu wykonawczego par­
d<> Moskwy, udająca się do tii labourzystowskiej - S. 
Chińskiej Republiki Ludowej, Watson, ookretarz genera1ny 
delegacja brytyj.skiej partE związku zawodQwego włók­
labourzystowskiei z przywód- niarzy - H. Ea·rnshaw i ct.ło­
cą partii C. Attlee na czele. nek komitetu wykonawczego 
W skład delega{:ji wchodzą: partii labourzystowskiej - H. 
b. min15ter pracy w rządz.ie Franklin. 

_f,ODZKI 
EXPRESS 

Attlee - A. Bevain, wiceprze-
wodnicrz.ą<:a komitetu wyko­
nawc:z.ego partii Ja.bourzystow 
skiej - E. Summerskill, prze­
wodniczą{:y komitetu wyko­
nawcziego partii labourzystow 
skiej W. Burke, sekretarz 

Rok li Łódź, środa 11 sierpnia 1954 r. 

8 Pogotowie alarmowe policji ,„ bawarskiej 

e Przemysłowcy grożą strajkującym · . . 
usunięciem z pracy 

I Obiad , Starcia między robotnikami ~ policją 
u G. Malenkowa •. „ 

!~E7·.!~~i~r~~~ Fa I a str a J ko w 
G. M. M.alenkow wydal obi.;id z 
okaiZji pobyt\l w Mo.skwi„ dele· ł ł 
:~si::r~ 1t,~i-;1r~~~~~~~ og·arn° a ca e 
f'la cz@Je. 'f 
tco!~e ~~~~ji~~~tt~1•1 A:~ł~~: N 1· em cy z ac~ od n ·1 e 
van, E. Summ«"sk1il, W. Bul'"ke, I • 
M. Phill"ps, S. Watson, H. Eam­
shaw 1 H. Frankli11. 
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zernpf ar1 o-h"wiąz~n JJV 

Moskwy 
w gościnie u robotników 

ZPB :im .. Marchlewskiego'· 

Artyści · z 

Na scenie ludowy artysta wością 
ZSRR M. Żarow odtwar:za koń- tera. 

go_golowskiego bo ha-

cowy monolog z „Rewizora" 
Gogo~a. Mimo braku charak­
teryzacji, mimo obcych słów 
padających ze sceny, widzovl'ie 
zebrani w świetlicy ZPB Im. 
Marchlewskiego patrzą z o­
gromnym skupien!em. Znako­
mity aktor przełamał bowiem 
barierę, jaka dzieli ludzi mó­
wiących różnymi językami i 
porwał polską widownię ży-

Entuzjastyczne przyjęcie, z 
jakim spotkał się występ a .r­
tystów Teatru Małego podczas 
ich spotkania z załogą im. Mar 
chlewskiego, dosko-nale świad­
czy o poziomie, jaki artyści ci 
reprezen,tują. 

Koncert, który dali oni. WC'Zo 
r"dj, przerodził s.ię w radosną 
owację przyjażni i braterstwa. 

Goście przedstawili cykl 
scen ze sztuk rosyjskich i ra­
dzieckich, przeplatając je re­
cytacjami i wysti,pa.mi mu­
zycznyrpi. Szczególnie serdecz­
nie przyjęto recytacje wierszy 
Adama Mickiewic"za; jak rów­
nież piosenkę. o „Dwóch' żoł­
nierzach, pol.$kim i radzieckim" 
oraz piosenkę o Nowej Hucie. 

Na obiedzie obe<:ny był ta'de 
ambasador W elkiej Brytanii w 
ZSRR WiJl.!am Hayter. 

Ze strony radzie.ck ej pn:ybyli: 
"· S. Chrus=zow, A. I. Miikoia.n 
w. M. Mołorow, N. M. Szwemi·k: 

BERLIN (PAP). - Fala strajków objęła całe Niemcy za­
ch9dnie. O poprawę warunków bytu walczy nadal lł tysię­
cy pracowników komunikacji miejskiej w Hamburgu, 230 
tysięcy górników w Zagłębiu Ruhry, 95 tysięcy robotniltów 
rolnych w Dolnej Saksonii, 900 tysięcy metalowców Nadre­
nii-Westfalii, 120 tysięcy pracowników przemysłu . Ćhemicz­
nego. 

Dyr. ZPB Im. Mal'"chlewsk!eqo Now.ak wrę-cza kwi.aty zasłużo. 
nemu artyście ludowemu ZSRR M. 2:arowow1. 

- Pokazaliście sztukę god-· 
ną socjalistyc:mego teatru -
powied·ział żegnając artystów 
dyrektor tkalni PolawskL -
Chcemy w imieniu łódzkich 
robotników przekazać za Wa­
szym pośrednictwem pozdro­
wienia dla wszystkich radziec­
ldch włókniarzy. Zapewniamy 
Was, że nie ustaniemy w cią­
głej 'pracy nad pógłęblaniem 
przyjaźni połsko-radziecldej. 

A. J. Wyszyńs·kl. · 
Obi.ad upłylnął w przyjazn@j 

atmosfe·rze. 
Dlaczego bp. Kotula i· dziekan Niemczyk 

Po występie artyści Teatru 
Małego zasiedli n.a widowni, 
ałzy obejrieć występy miejsco­
wego zespołu świetlicowego. 

9 bm. rozpoc~l się prokla- niektóre zakłady fabryCZ!l€ • 1 • • h' , 
mowany przez związek zawo- przy pomocy łam~trajków. n Ie ID O CJ' I p OJ e C a C 
dowy metalowców strajk blis- Komisje strajkowe ustawiły ~ 

(Skoł.) 

Mendes-france ko 250 tysięcy metalowców przed zakładami przemysłowy • d d us A 
baW3rskich. Strajk objął prZe- mi pikiety, które nie dopusz- n a Z J a Z 0 

otrzymał SZł(' 600 zakładów przemysło- C~a)ą. łamistra~kóW, ani poli-
250 tys. łon 

wych. CJantow. w wielu wypadkach Oświadczenie 
VOfUffi zaułania · Zdec!dowan.a po~awa - ~- doszło do starć. 

talowcow bawarskich, ktorzy ZachOdnlo. berUrtsid dziennik kto' fe d k • 
PARYŻ (PA_1'. - Dnia Je bm., postanowili kont:rnuowaf „Berliner l\forgenpo~t" pL•ze, że emas Uje 

11a. posi~dzcnln francnskletfo ZKro- strajk dopóki przedsiębiorr·• Dl>ecna fala strajków Jest najw!ęk f • J b 
Mendes-France wygłosił przemó- . J na us ęps wa, zmu- bońsltiej f· madzema Narodowego premlerlnie po"dą t t . sza od chwili powstania republiki oer I( ną ro otę 
wienle, w którym jeszcze raz przed siła właścicieli 19 zakładów Dzlenn.lld donom~. że Adenauer WARSZAWA (PAP). - w dniu 
stawił szcze1tóły swego programu przemysłowych w · Norymber- Jest głęboko zaniepokojony rozwo- 10 _bm. odbyla się w warszawie 
gDSpodarczego. Następnie przedsta dze do kapitulac"' J t to Jem sytuacji wewnętrznej w Niem konferen!:Ja prasowa. na której de 
'JYirjele i::o~zcze1tóln".ch ugrupowań . . Jl. es cze„b zachodnich. legaci kościola ewangel!cko-augs-
składall oswladczema. w których pierwsze zwycięstwo meta- W kolach zbliżonych do Ade- burskiego w PRL na n Zjazd Swia 
astosunkowywali się dn programu lawców bawarskich osiągn!ę- nauera podaje się, że w Bonn roz towej Rady Kościołów w Evanston 
ftl\dowetto oraz do tadanych przez te przed pocz · tr . 'latrule sie ~prawe zastosowania w Stanach Zjednocz-onych Ameryki 
premiera ~momocnlctw. k roz ęciem . 5 a;- ostrych śrooków revr~svjnvch wo Północnej, k'<ladz biskup K:irol 

w tmJenin deputowanych koma· u. Jak donoszą, dyrekc1e dal- bee strajkujacycb robotników. I<otuta 1 dz!el<an wydziału teologii 

we \!V rocławiu 
lllstycznych .Jacques ouclos ośwlad szych pięciu fabryk zgodziły ----------------------;...._ ____ ::_ 
czyi, te środld proponowane przez e:ię w pierwszym dniu strajku Na nąd nie prowadza, bynajmniej do pójść na ustępstwa. 
o~lagnf_ęcla celów. Jakie 1:łosi rzą<l. Związek przeinysł~"co·w ba-
Dlatego komuniści powstrzymają v~ 
5lę od głosu. warskich, któremu nie udało 

W wyniku głosowania nad l)re­
mlera Mendes-France'a otnymal 
„otmn zaufania większością 362 
głosów przeciwko 90. 

„l>?:IE~ VOLKSDEUTSCHA" 
W LINZU 

WIEtlE~. - Prasa neofaszy· 
st.owska szeroko rek,lamuJe wy 
znaczony na 10-12 bm. tzw 
„dz ;efl VOiksdeutscha„. W ca· 

mach tego .. dnia vol ksdeutS<!IJ'l 
odbed zie s1ę w Linzu zlot. w 
który m wezmą udzial „volk;;· 
deutsc he " zbie~l.i z krajów de 
mo\<racJi ?uciowe). a przebywa· 

się odwieść od walki strajk„~ 
wej robotników. zwrócił się 
do władz policyjnych z proś­

bą o nadesłanie posiłków 
Przedsiębiorcy zagrozili jed­
nocześnie, że ZW'Olnieni zosta­
ną wszyscy strajkujący robot­
nicy, którzy do czwartku nie 
przvstąpią do pracy. \ 
Władze zarządziły pogoto­

wie alarmowe policji bawar­
~kiej, Urlopy ')()licji zostaty 
odwołane. Ulicami Mona­
chium. na których zna,idu.i?i 
:>ię zakłady pracy objęte straj­
kiem, krążą nieustannie zmo­
toryzowane patrole policyjne 

Jak wynika z o5"tatnich do­
niesień, reżim Adenauera zmo 
bilizował wielkie siły policy}­
ne, które usiłują uruchomić 

;acy obecnie w At1nMi. Ja k rów 

n i eż .. gośc ie '" z Niemiec zach<>- Wrzen1·e w Maroku dnich. Progr<lm tego zlot u 
świadczy o je go raszystows k;m 
I "€wizionistycznym chara.:<Le· 
rze. 

PODPISANIE 
PAKTU BAŁKAŃSKIEGO 

RELGRAD - W ,.,ooi~zi.atei< 
w Bled 1Jugo;;1aw:a) podpisari y 
zosral orzez mimstrńw spri!w 
zagranicznych .Jug<>.~ła wii. G·e­
cJ! i Turc j 1 rlwu/et ui FOJUSZ wo 
skowv - tzw p a kt bałkańs1<1 . 

NOWY RZĄD TUNISKI 
PARYZ - W Tunisle miano 

wany zost ał nowv rz ad , n.a !<tó 
re(\'o czele s tanal Ta har 6en 
Amma r · 

TrzE>c h minist rów. to wielcy 
obszarmcy rr zec b lnn:.-ch stu 
ty w aparaci e admin is t ra•:yj· 
IJ }1ll . dw'>ch Jest adwoka tami · 
d wóch le i<•rza mi W rzadz.ie "! ie 
sa reorezen towane zwi"ązi< ! za 
w<X!owe, Knmun istyczn" Pa rtia 
Tunisu 1 partia „Stary Des 
tour". 

PRZESLADOW/łNIE 
OBYWATELI CHJlllSKICH 

W SYJAMIE 
PEKJN - Agencie Nnwvch 

Chin donos1 powołu j ąc s·ę nP 
'inrormac1e z Bangkoi<u że w 
wyniku '11'.Hiawriych rokowa-: • 
klika Czan12 K:il -szeka rz;irl 
~v \amc::ki po::;tannwił .;;i< 1eN' va -
r.a wvspe T3 i wan :lla wyda • •'. ~ 
w re~e -:-z~n !'! l<a t .... 7ekow~0w o:"'Z f-­
.!!Zło 1on ob:-·wa•el l ::hiń>lin<:" 
ktf>,-zy znaJdu 1 ą sie obecnie w 
wi ezieniarh Ba nizkoku. 

• nie 
PARYŻ {PAP) - Omawia­

ją-c wydarzenia w Maroku pra 
sa paryska podkreśla. że sv­
tuacja w tym kraju jest .. wY­
i?.tkowo nap '. ęta". D:i::~nnik 
„France Pres;;e" pisze. że ma­
"okańsk3 ludność wielu m 'ast 
bierze akt:vwnv udział vr !.'tnii 
ku powsze-chnym, osrło.szonvm 
z. oka zji rocznicy zdet„onizo­
wani.a przez władze francu­
s kie sułtana Sidi Mohamme­
da V. 

W arabskich dzielnicach 
wielu m\ae:t 7,amknięte sa 
\V~„yst.kie sklepy, 

W Casabiance w 'N"Yniku 
<trajku u~tała zupełnii> oraca 
w fabryka<'h. zamkniet0 
wszystkie sklepy naleface de 
Arabów. :mm1ejszył sie takżt> 
:lowóz produktów żywnościo· 
·.vvch do mia!'ta. 

Dziennik „France Soir" do-
1osi. iż władze fra•n,•u.skie w 
\11'.aroku pr-zed~iewz.iełv ,.n.ad­
'WVczaine środki bezp1eczeń· 
'tWl'l" Na ulica-eh eurol)1>iskie' 
'??'~Ści Cas.abfankl p:;itrolufa 
czołgi i samochody pance.rne. 

wvstawie 

Ogromnym zainteresowaniem cieszy się wśród mieszkańców wro­
cla wla I inn:vcb miast Polski Krajowa Wystawa Wynalazczości I 
Po~tep~ Technicznego. Już ·w pierwszym dniu trwania wystawy 
zw1edz1lo ją ponad 100 tyslee~· osób, przybyłych tu z całego 

kraju. 
Na zdjęciu: fragment wy.stawy. Zwiedzający oglądają maszy.ny 

i narzędzia rolnicze . 
CAF - fot. Zy_gm. Wdowińskl 

Antoni Mikołajczak i Stanisław Pawłowski skonstruowaH kanau­
czarke mechaniczna do foi'mowani:i ks~tałtek szamotowych dla 
hal ocllewni-cz:vch. DdP.kl za~tosowanlu tej maszyny uzyskuje sie 
600 szt. kształtek w clagu I ęooz. fzamlast 60 s7t .), el!minu,ląc jed­
nocześnie ciężką prace fizvrzna I n<)dnosza.c bezpieczeństwo 1 hl· 

llienf' rracy. 
Na zdjęciu: Pawłowski. i MlkołaJczal< prz:v modPlu mas~yny. 

CAF - fot . Zyl!"m. Wdowińskl 

ewangelickiej Uniwenytttil War- s1•ana e e 
sµ. wskiei:o, ks\adz profesor doktor . 1ł' I ~Ce J 
Wiktor Niemczyk złożyli nut.ęp11- •---· 
Ja.ce oświadazenie: 

Kilka miesięcy temu otny- WAM~AWA (PAP). - w blet. 
maliśmy zaproszenie na II roku słuł.ba melioracyjna. zmello­
ZJ' azd Swi.atowe.i· Rady Kości.o- rowała Już ok. as tys. ha łąk l pa-

słw:lsk., dzłękJ. nemu zespoły upra 
łów, który ma si~ odbyć w wy łllk, w których skład. wch~Zlł 
Evans.ton pod Chicago w Sta- chłopi Jednej lub Jrllkn gromad, 
nach Zjednoczonych, w okre- mogły przystąp~ do pomelloracyj­
sie 15-31 sierpnia 1954 r. nego zagospodarowania tych ob52& 

Za.proszenie nadeszło z Cen- r6w. Pon.iewaź z ltildego ha zago­
trali $wiatow.,.; Rady Koś::io- spod&rowaneJ laki otnymuJe eU: 

~. średnio o 3 'ony petnowartośelo· 
łów, mieszczącej się · w Gene- wego alana w etan roku 'wtęuJ nit 
wie, dokąd też 26 kwietnia br. 11 ł~ n1e nprawl001Ych, przewiduje 
zgłosiliśmy naszą zgodę na u- . się, t~ w b!let. roku chłopi - człon 
dział w zjeździe. W 21Wiązku z k-owłe zespot~w łllkarskich u:syska.­
tym w pierwszych dniach lip- Jlł dodatkowo ponad :_so tys. ton 
ca zgłosiliśmy się w wydziale siana "Więcej niż w 19.~ r., co n• 
konsularnym ambasady Sta- motllwt im 5%Ybkł rozwoJ oodowll. 

nów Zjednoczonych w Warsza 
wie, z prośbą o wystawienie 
wiz na naszych paszportach za 
granicznych. 

Po pewnym czasie zaezęli­
śmy interweniować w ambasa­
dzie amerykańskiej osobiście i 
telefonicznie, ponieważ wyda­
nie wiz zaczynało się przewle­
kać. Na nasze interwencje sta­
le otrzym:vwa1iśmy odpowiedź, 
źe wizy w porę otrzymamy. 
Dlatego też zamówiliśmy ·na 
10.8. br. miejs-ca w samolocie 

(Dokończenie ze str. 1) 

·~ 
Porażka 
juniorów polskich, 

w meczu z Bułgarami 
I BYDGOSZCZ. - W roze(Jr"anym 

w Bydqo.szc.zy międzypaństwo­
wym spotk-iu piłkarskim jl,.lnl'>-
rów Polska przeqrała · z Bułq.a..-;ą 
1:2 (0:1). 

Br;;;mki zdobyli w 7 L 78 m!nu­
c'e Sotirov dla Buląarii «a:t w 
47 mln. Le-wandowski z rzutu 
karneqo dla drużyny połsl<l•J. 

Spotkanie stało na pr"ze-c.l9tnym 
poz"omie. Goście zwyc ężyli .za­
służenie, stanowiąc r.ospół b111"­
dziej wyr"ównariy, l99cej wysŻ:!<O­
lo-ny techn icznie. 

W zespole polskim r"azlła skłon­
ność do qry tndyw dualne.j. c„10-
wali w niej prawy pomocnllc Ma· 
larz oraz pr"awa str"ona napadu 
(Ciupa-Słysz). Równ leż .słabo za· 
q„all obr"oticy. a jedyn!@ ł'o,111 wy . 
wiązał s!ę ze sweqo :zadan' a za­
dowalafaco. Nafl@pszym napastl'l­
k em był szybki lewoskrzydłowy 

Dyrekcj4 Budowy 
Osiedli Robotniczych? Po­
wiedzcie nam ja.k.ie macie 
p"r.any budowy n4 1'0k przy 
szły? · 
, - O tmn będziemy wam 
mogli powiedzieć za kitka 
dni, kiedy pLa.ny zatwie1'· 
dzi tt.a.m Warszawa. W tej 
chwili mo.żede · poinformo­
wać czytelników, że ;esz­
cze w ciqgu bieźqcego 
miesici.ca pddamv do użyt­
ku nowe bloki mieszkalne. 

- · Jakie? 
- A więc uko1kzone zo-

staną 'ąztery bloki. Blok nr 
113 na Bałutach, n„ 50a i 
50b' na · Starym Mieście, 
oraz !;>lok nr 4 przy . uL. 
W:ierzbowej. Bloki te do­
starczą . 350 nowych izb. 
Po'nadtO wykończony zosta 
nie budynek "Szkoły ' na Ba 
łutach o kub11turze prze­
szło 20 tys. m. sześć. Na 
.Salutach w bioku nr 107 
oddamy do u.żytku nowy 
sklep spożywczo-kolonial­
ny, a w .bloku 50a na Sta­
rum Mieś~ie pomieszczenie 
na cerowni~ " ,. artystyczną. 
I jeszcze jedno - przed· 
szkole w budlfriku 50b. 

- A we wrześniu? 

Wy'
·azd f Ó - We wrzesniu budowla spor owe w ni oddadzq, . dal.szych 366 

izb w blokach· . ba.łuckich 

Gwardii do NRD nr 106, 112, 21sb 1 116. 
w środę, 11 bm„ wyJeżdtaJą Ukpńczone · zostaną też 4 

do NRD sportowcy zs Gw.ar-dta, kotioumie: Dwie na Sto­
którzy wezm4 udział w Sparta.kia- rym Mieście, 3edna nc. Ba­
dzie SV Dynamo. Spart.ak1ada ta luta.eh w bi.oku ll9 i jedna 
odbędz e s i ę w dniach od 12 d<> 

lłe lchel. · · 

16 s erpriia br". w Karl-Marxstadt tP bu.dvn.ku nr 2 przy •l. 
z udz i 2łeni sportowców CSR, Pol- Wierzbowej. 

Ski i NRD. • --------------· 
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RZYM, w sierpniu. jA. ~ stracił 200 milionów lirów. Ale 
. A. Barsiłio najwidoczniej Pirelli boi się 

Cała produkcia artykułów wyłącznie jednej straty - pod 
gumowych we Włoszech skon wyżki zarcbków robotniczych. 
c?ntrowana ;est w ~rz~ch wiel Zdanlem pana Pirelli i je- .Jak wszyscy monopoliści, jest 
k:ch zakl<:dach. NaJw1ększe ~ go kolegów, podwyżka płac o uparty i krótkowzroczny 
ni.eh nalez~ do „króla gum~ •I 10 proc. nie tylko stanowiłaby lecz uporowi jego włoska kia 
P1rel11,. kto1?' ponadto p0<>1a-1 ciężar nie do zniet;ienia dla sa robotnicza przeciwstawia 
da udziały 1 w dwóch pczo- przemysłowców, ale wpłynęła nieugiętą postawę, a krótko­
fl~łych. fabrykach. S~gnorl by bardzo szkodliwie na ogól- wzroczne oczy b~dą musi.ały 
Pirelli Jest ni_e tylko dyktato 1 ny stan gospodarki Włoch. patrzeć na nieuchronne ZV·lY­

r~m na tere1:11e. swych. z'.1k.la. „Omfi~dustria" gło.sl niezbyt cięstwo proletariatu włoskie­
do:w. le~z u~1łuie ~owmez ~n- „oryginalną" w świecie kap! go. 
iSJ?:rowac dz1ałal~-0sć orga~1za talistycznym teorię ekonom1cz ------------­
CJ i przemysłowcow włoskich, ną iż powi,,,kszenie zysków 
tzw. ·:Confindust.rii". ;i:emu_ to m~nopoli j~t bardzo korzy. Oświadczenie 
przypisywana . Jest .z:i.~eugięta stne dla ekonomiki państwa, 
i;>osta.wa „Confmdustru wobec natomiast najmniejtiz:e nawet • • f 
ządan, wysuwanych przez przesunięcie dochodu narodo- muns ra spraw 
Wł?.Sl<-"\ Pows7<>chną. Konfede weg0 z wypchanych kabz • h 
r~CJę Pracy W sprawie podwyż przedsiębiorców do chudych zagr8IlJCZrlYC 
k1 płac. kies robotniczych .spowodowa i.i J 

loby straszliwy wstrzą'1 we- r'ł epa u 

,„Czw aria 
• rozwoju 

wnętrzno - gospodarczy. We· . 

fa za 
dług Confindustrii" wszelki PE1\.IN (PAP). - A~e111:ja No­

. . 't' ł · wych Ch.ln donosi, że premier Ne­
w zr os Pac Jeet rzeczą nie- palu n. Regml WYllMU w Ratman 
zmiernie szkodliwą, a korzy- du pnemów!.enie, w którym wy­
stne byłoby jedynie ich zmniej powiedział s!e przeciwko n1onto-

politycznego,. 
w Adenauerii 

szenie wanenm Drze:& Amerykanów blo· 
• l<owl kraJ6w AE!i poludniowo-

„Absolutnie nie mo2lemy wschodnleJ. 
podwyższać płac" - oto stała Obecnie - ełwtadczył m. In. 
litania pana Pirelli. Zobaczy- D. Rerni.1 - ll'dY rozejm w tnd?­
my j~dnak jak wyglądaJ·ą licz chinach został _zawarty, tworzerue 

Pięknym O"<iągn!ęeie.m pY.<Z­
czycić się mogą dziewczęta ze 
Szko!y Przysposob;en'.a z.1wo­
dowe:;;o W 7..a:-ach. o·o· &p<)SO­
bern gospo<la.rcz~·m wyhudowa­

· lV one basen pływacki. Przy bu 
dowie bastmu korzyRtały ied >'· 
n:e z pomocy be!on ·arza i mo11-
tera. wykon~JAc resztę prac wo 
własnym zakresie. 

Obecn;e, wykorzystując 1st­
n lejące obok szkoly ko~ły orai 
olcalający ptywaln ię. mur, uclen 
nice poslanow ły - przy porr10-
cy dyrel~cii szl<o{y · i zrze5z. 
,'>portcw<'>go „Zrr\v" prYe­
ksz•a!cić pływalnię w ba,;en 
kryty. 

„TROJACZKI" 
- ALE„. W ZOO 

W waN.,,,awsk·m ZOO u:-o<l;ily 
się małe. brunatne... „t:-oi.~cz­
ki" . Są to niedźwiadki <1mery­
k.ańske, tzw. ,:<>.opy-pracze". 

Zarówno n\&dźwiedzica - m.i!­
ka .. Jak i trójl<A małych m'sl6w 
czują s ·ę do3kon.ale 1>0d trosk­
liwą op'eką pracown!ków Ogro­
du Zoologicznego. 

NA POMORZU POWTORNIE 
ZAKWITŁ BEZ 

? 
We WSj Dębow'f!C. należąMJ 

do gromady Brzetno w pow. 
Lipno w ogrodzie mbotni•kA ;e. 
śncgo Ganik'l N raz dn.H!i w 
tym ro'm ?.akwit! be7.. Kwl·at 
je!'!t 'l'eco mn '~'s~v od m~•..,we­
SlO , lecz pachnie równie mocno. 

. . • Drzez amerykansklc kola r:zadzace 
by, obrazuJą.ce st.an lnteres:>w bloku, któreco celem Jest poozfat To ciekawe zja•11„s;ko pr.<,·i·oi­
„króla gum;y:", Azji na dwa wrorle obiny, nie I nic~~ w.ol:>~:-wowano równie.± 

Ogólna produkcja artykułów orz:vczynia sic; do utrwalenia po- w innych miejscowo$ciach na 
tmmowych powiększyła się k_o_Jn_. _____________ P_o_m_o_rz_u_. ________ _ 

BERT :s (PAP). - „Stuttgar­
ter Zeitung" omawia.jąc spra.­
wę refaszyzacji Niemiec za­
chodnich podkreśla, że rozpo­
czi:ła sic tam „czwarta faza roz 
woju politycrnego, której cha­
rakter;vstyczną. cecha jest wal­
ka pnieeiwko antyfa.s:eystom". 

we Włcszech z 88.064 ton w 
roku 1951 do 95.000 ton w ro­
ku 1&53. Jeśli chodzi o fabry­
kę Pirelli, to rozwój jej w 
cjągu ostatnich lat ilustrują 
cyfry jej bilansu. cyfry zresz 
tą ~.awsze podawane fa?szywie 
ze względu na urząd podatko 
wy. Otóż kapitał z.akładowy 
Pirelli, który wynosił w roku 
1952 14 mili<Jrdów 400 milio­
nów lirów, wzrósł w roku 1953 
do 19 miliardów 200 milio­
nów, a w roku 1954 OiSiągnął 
wysokość 24 miliardów. Isto­
tnie „biedny" miliarder Pi­
relli, który w ciągu dwóch lat 
powiększył swój kapitał o dro 
bną sumę 10 miliardów, 

Za-ntepokoje-nle w Bom• z J>OW<X1U r,dec)"Cł>0P11MneJ nJechęcl 
narodu francusk :eqo0 do przystąp·'"" a <I<> „e-u·rop«>J$>k:eJ 
wspólnoty oj:>rnnnej„ Jest c<>rat w :tk5:iA!. A<i&n.-iuer próbuj$ 
utyć wnelk>ch mc-tocl z.a.:>tra.u~.-i a, które jedna.:. nie o<lno-

Dziennik szh1ttgarcki pisze 
w dalszym ci:><ru, że w Niem­
czN:h zachot1u.i<:h niepc·~ądani 
~ drisiaj ci wszyscy, ldórzy 
porlcr.as drul\"łe,j wojny świa.to­
wcj hrali udzłał w konspirarji 
przeciwko reżimowi hitlerow­
skiemu. 

Obsenvują,c bezczelną dlllia­
łltlnośó elementów hitlerow­
!ikich w Bonn - stwiel·dza 
dziennik - Hdajemy soll!e py 
tanie, czyżby nowe N:f"lney 
miały pozostać dla nas na za. 
wsze w sfen;c marzeń, 

Dlaczego bp. Kotuła 
i dziekan. Niemczyk 

nie mogli 
wyiechać 
na zjazd do USA 

Zyski, zadeklarowane w bi­
fansi e jego fabryk!, są też niez 
gorsze. Od roku 1950 do 1953 
zyski osiągnięte przez fabry­
kę Pirelli wynosiły odpowie­
dnio: l.811 milionów lil'ów, 
2.057 milionów, 2.487 mUlonów 
i wreszcie, w roku ubiegłym 
- 2.830 milionów. Czyli w 
ciągu ostatnich czterech ' lat 

sz" skutku. a; prasy) 

dochody tych zakładów wzro ADENAUER: - A więc wybierajcie albo „europejika 
.sły o miliard lirów. Istotnie wspólnota obronna", albo uzbrojenie Niemiee. 
„biedny" signor Pirelli! (Rys. z gazety belgiJskleJ „Drapeau Rouge•') 

Stale r06nącym sumom, o­
bliczanym w milionach i mi-

(Dokończenie ze str. 1) bardach, przeciwstawić moż-

Przywieźliśmy zboże państwu 
?·=~··· 

Chłoł>I z dr«~lnlcy G11tuty wyła o:!<:>wują wi>rk1 z z aorT.ttn na 
p1.m!«:e skupu. N;i druq 'm W<n<'e p.!'"ze-wo<in'cz.!tCY RN Ł..ódż· 
Ba.tuty nr.maw.a z pn;oduJą~y.n r<)o\l'ikiem Aaamem fl<K!na-

rem J Jnny"1i chi<l<"\<1..,,1. 

Chociaż wczorajszy dz ień 
był jakiś szary, bezsłonecz­
ny, dla chłopów z dzieln'.cy 
Polesie i Bałuty wydllw.ał 
się on pięknym, radosnym 
- był bowiem dn iem dobrze 
spełnionego obowiązku. 

N;kt nie zwoływał chło­
pów, nikt nie chodził i nie 
namawiał, a jednak przed 
gmachem DRN - Bałuty ze 
brało r;ię wczoraj kilkadzie 
siąt furmanek chłopsk ich na 
ładowanych pękatymi wora­
mi. 

Z punktu zbornego, la-po­
cąc transparentami, czerwo­
nymi i zielonymi chorągwia 
mi, pr:r.y dźwiękach kilku 
orkiestr - n;ecodzienny w 
Łodzi korowód ruszył na ul. 
Kopem i ka. 

Pierwszy do rampy pod­
jeżdża Władysław Owsiań-
6ki.-Dzieslęć metrów mam 
oddać państwu. Można wyła 
dowywać? ... 

Rolnik OwiSiań.ski ma już 
63 lata, ale na swych :I he­
ktarach w gromadzie Grabie 
niec gospodarzy jak mło-· 
dzik. Młócił dniom i nocą. 
Pomóizł nawet sąsiadom. 

- Chcieliśmy razem przy 
wieźć - mówi. Rzeczywiś­
cie przyv.1:eźli. Obok stoi fur 
manka Wojciecha Pah•.:ha, 
który wywiązał się już ze 
w.szyetkich obowiąz:i:ów za 
bieżący rok, dalej inni. 

Nagle Owsiański przerywa 
wyładowywanie wozu. R<>­
zem ze wszystkimi chłopami 
przyłącza się do grupy ludzi 
w kombinezona~h. 

To robotnicy z Łódzkiej Wy\ 
twórni Papierosów przyszli 
powitać chłopów. 
Trzymając w ręku otrzy. 

mane od robotników kwiaty, 

w im'cniu chłopów dzięku­
je przewodniczący komisi\ 
rolnej Adam Bodnar, 

- Wezwaliśmy do wspól· 
zawodnictwa rolników z 
dzie1n ~cy Widzew - mówi. 
- Dużo ziarn.a pnywieźliś­
my już dziś. I obiecujemy 
wam, że w najbliższym cz.a­
fr~ na pewno zw.r-c'ę?:ymy Wi 
dzew - odstawiając resztę 
.WT}la!lQ\"!anej llo~c-i 71'.arna„. 

Do rampy podjeżdżają co 
chwilę nowe furmanki. Przy 
kantorku spotykam jeszc?e 
raz Owsiańskiego. Wychodzi 
uśmiechnięty z plikiem ban 
knotów w ręku. 

- Odstawiłem j~zcze wię 
cej n;ż ·przewidywał plan. 
Chodźmy na piwo - trzeba 
jakoś uczcić ten d:deń„. 
Ogółem d:>stawiono 57 ton 

ziarna. 
w.u. --·----------

Możesz 
udz•at 

wziąć 

w ses11 RN„ 
, . . 

posw1ęcone.r 

walce o popraw~ 
b,iu • 

Jak )ut po&.'-"Wa\\łrtny, w 
czwartek, 12 bm„ o godz. 14, 
w sali Zw. Zaw. Prac. G<>sp. 
Komunalnej przy ul. Wólczań 
skiej 5, odbęd:z.ie się sesla 
Rady Narodowej m. Łodzi. 

Ogólne zainteresowanie 

do Stanów Zjednoczooych. Jed na nędzne sumy z:;irobków ro 

1

-------·------, w ' I 
nocześnie telcgrafic-.mie zwra~ botniczych, w dodatku stale m ~,~,.,, w r o ł o w c 
caliśmy się 3-krotnie - 12.7., malejących wobec zmniejsza- . ~•ftlll f~. I 7 7 y . y 
16.7. oraz 26.7. 1954 r. do se- jącej się wartości nabywczej ,...,.,;;. (91"•\\ 
hetari<J.tu światowej Rady Ko lir.a włoskiego. Wartość realna 
ściołów w Nowym Jorku z proś płac robotniczych spadła od ro 
bą o pomoc i interwenoję w ku 1950 o. 20 p~oc. Pirelli nie 
Departamencie Stanu o w"yda- ty_l~o mnozy swe. dochody, i;>o 
nie nam wiz, lecz i to nie od-' więKSza produkcJ~, . pom_naza 

mieszkańców Łodzi budzi 
fakt, że na sesji omawiany 
będzie dotychc1.asowy wkład 
ludi1ośei w walkę o podnie­
sienie warunków komunal· 
no-bytowych i likwidację 
pozostałości gospodarki ka­
pitalistyc1.nej. 

Przytaczając przykłady O· 

siągnięć przodujących ko~­
tetów blokowych, Rada wslfa 
że możliwofoi i drogi dal­
szego, szybszego niż dotych­
czas, podniesienia warunków 
komunalno-bytowych. kultu­
ralnych i zdrowotnych w na 
szym mieście. 

niosło skutku. kapitał, }ecz zmnI.ejsza liczbę 
. _ . ;. robotnikow, pracuJących w je 

Y', ~iązku z. ty~, ze do dn.a go z.c.kładach. W jego ta bryce 
<l:z1s1eiszego :wiz me o~rzym~- w Mediolanie liczba zatru­
ll~;nY. pod.róz nas.za._ktorą. wm dnionych robotników spadła z 
n~smy był.i roz~ąc 10. s1e11?- 17.000 w roku 1950 do 14.100 
1'.ia, zostaJe w ogole unie~~- w roku 1953. Wzrosło zatem 
ll~viona. _Władze _arnerykansk.1e n.a terenie jego zakładów tem 
nie zam1er.za]ą, 1.ak z powyz- po pr<Jcy i w konsekwencji 
sz~go W?'11.1:łta, w ogóle n.am wzrosła l~czba nieszczęśli­
w1·z udziehc, a ty1_nczasem P'.O wych wypadków, których wy 
1Paganda amerykanska głosi. ze darzyło się w roku 1953 aż 
delegaci z Polski na zjazd w 1.795. 
Evanston ,,n.ie otrzymali zgo­
d:v rządu polskiego na wzięcie 
udziału w zjeździie". 

Jak wynika z faktów, które 
przedstawiliśmy, jest to świa­
d omy fałsz. wł.adze polskie na 
nasze podanie nie wyraziły 
źadnego sprzeciwu, paszporty 
nam wydano. Natomiast am­
basad.a Stanów Zjednoczonych 

Od pewnego czasu walka ro 
lootników przemysłu gumowe 
go z wyzyskiem przemysłow­
ców niezmiernie się zaostrzy­
ła. W C7..asi'! jednego z osta­
tnich '1trajków, na skutek 
z.a.trzymania produkcji, Pirelli 

i jej władze przez niewydanie J 
wiz uniemożliwiły nam wyjazd . apończycy 
do tego kraju dla wzięcia u­
działu w u Zjeździe Swiato- przeciwk O 
wej Rady Kościołów w Evan-
stonie. broni atomowej· 

Pragniemy wyrazić w związ 

ku z tym ut>o!ewanie, że n ie i wodoroWeJ· 
będziemy moĘli reprezento­
wać nci.szego kościoła na tyn TOKIO. - W Japonii wzma 
:z.jeździe oraz nndzieJ·ę, że bio- ga się nieustannie akcja Pr"fe· 

C'Wko użyciu broni atomowe! 
rący w nim udział, jak też i I wodorowej. We wszystkJch cz~ 
wszyscy ludzie pragnący roz- ściach kraju uchwalane są U•:z . 
w"a · · 'ł · ne rezolucje w tej sprawie. w 

lJ me s1ę w~po p~acv . nuę- ciągu ostatnich tygodni w!Mze 
dzy narodami - potępią po- 43 prefektur, rady miejskie 1041 
s·tepowanie władz amerykań- w!elktch 1 50 małych m'e.st ora7 
skich, które nas beZ1POśrednio l1Czne rady gminne 'IVYpowJ<'!· 

działy alę r:a za.ka'l!em użycia 
d0tkn~lo. broni atomowej I wodorowej. 
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W stanie Massachusetts a­
resztowano człowieka nazwi­
skiem Otiz Hood, funkcjona­
riusza Komunistycznej Partii 
USA. Fakt ten nie wywołał 
żadnego zdziwienia, jako że 
Stany Zjednoczone są, jak 
wiadomo, „krajem wolności". 
Sen3ację wywołała d.opiero 
wiadomość, że dzięki are3z­
towaniu Hooda odkryto no­
wych wywrotowców, nie zna 
nych dotąd jako takich spo­
łeczeństwu amerykańskiemu. 

Kim i;ą ei „nowi wywrotow­
cy"? Jak się okazało po skru 
pulatnym przejrzeniu „mate­
riałów propagandowych, sta­
nowiących środek do obale­
nia siłą rządu", skonfiskowa­
nych Hoodowi, znaleziono 
m. in. pisma„. byłych prezy­
dentów USA, a mianowi-:ie 
Jeftersona, Lincolna i Roo­
sevelta. 

Tyle mówią wiadomości o­
ficjalne, które przytoczyli­
śmy za prasą amerykańską. 
Nie ujawniają one jednak 
przyczyn uznania trzech pre­
zydentów ,,wywrotowcami". 
Ażeby uzupełnić tę lukę, po­
myślmy na chwll~ „co by 
było, gdyby ... " 

* * * 
Kongres USA wypełniony 

po brzegi. Na galeriach stło­
czeni ludzie, wyraźnie pode­
nerwowa-. i, stają na palcach, 
by ujrzeć choć skrawek ubra 
nia przemawiającego z try­
buny. Na twarzach obecnych 
na kongresowej sali senato-

rów widoczne jest oburzenie. 
Kulminacyjne natężenie przy 
pada w momencie, gdy prze 
mawiający człowiek powie­
dział: 

„Obywatele!... Pragnę, by­
ście zrowmieli, jakie zasady 
uważam za najważniejsze dla 
naszego rządu, a co za tyrr1 
idzie, jakimi zasadami kie­
rować się winna nasza ad­
ministracj a„. 

Oto one: jedna sprawiedli­
wość dla wszystkich ludzi, 
niezależnie od ich stanu ma­
jątkowego ani przekonań re­
ligijnych czy politycznych; 
pokój, handel i uczciwa przy 
jaźi1 ze Wl:lzyst.klmi naroda­
n1i ... " 

Dalsze słowa mówcy 
głuszył tupot nóg. 

za-

- Precz: z nim! - krzy­
czeli rozjuszeni jak byki se­
natorowie. 

Na trybunę 
mówca. 

wszedł drugi 

I znów podniosła się wrza­
wa, gdy wyrzekł on słowa: 

„.„Wydaje się rzeczą dziw­
ną, że są ludzie, którzy o­
śmielają się prosić Boga, by 
pomógł im zdobywać chleb 
codzienny z potu i znoju in­
nego człowieka. .. " 

_,_ Do Sing-Sing tego ko­
munistę - wykrzyknął Mac 
Carthy. 

Wreszcie zabrał głos trzeci 
z kolei mówca. Przerwano 
mu, gdy powiedział: 

„.„Prawdy, które były oczy 
wista dla Thomasa Jefferso­
na„. są hitlerowcom niena­
wistne ... Wolność myśli, wol­
ność slowa ... - to pojęcia 
najbardziej Hitlerowi niena­
wistne... budzące w nim 
strach paniczny„. 

.„I oto stoimy dziś wobec 
zamachu na wolność ludz­
ką„." 

- Wyraźny przytyk! - roz 
legło lłię gniewne wołanie na 
salL I tego więc mówcę usu­
nięto z salL 

A wtedy Mac Carthy uro­
czystym głosem oświadczył: 

Przemawiających tu 
wskrzeszonych prezydentów: 
Jeffersona, Lincolna i Roose­
velta proponuię uznać za 
szkodliwych wywrotowców i 
jako takich odesłać z powro­
tem pod eskortą do ich gro­
bowców. 

Senatorowie odpowiedzieli 
oklaskamL 

P. S. Prz:vtoczone wyżej frag­
menty pr7emówień są auten­
tyczne. Pierwszy fra!l'ment wziP. 
ty jest z przemówienia Jeffer-

Obok członków Rady i ko­
misji udział w obradach we­
zmą liczni przedstawiciele ko 
mitetów blokowych, rad za­
k!adowych i organizacji spo­
łecznych. 

Osoby, które jeszC're nie o­
trzy1Ilały kart wstępu na se­
sję, a pragną wziąć udział w 
obradach, mogą zaopatrzyć 

się w nie w Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi, ul. 
Piotrkowska 104, pok. 152, w 
godz. od 7.30 do 15.30 w dniu 
11 bm. i do godz. 13 w dniu 
12 bm. 

Walka 
z cl1Uligaństwem 
tematem na rady 
w Prezydium RN 

sona fprzemówienle z dn. 4.lII. Chuligaństwo wciąż jest u 
1801 r.). drugi ..:. Lincolna · (z 
przemówienia z dnia 4.III. 1865 nas problemem. Zagadnienia 
r.), trzeci - Roosevelta (z dn. związane ze zwalczaniem tej 
15.Xll. 1941 r.). w celu Ich przy plagi omówione zostaną na 
toczenla korzystaliśmy z książ-
ki nooząceJ eytuł: „Podstawy naradzie w Prezydium Rady 
wolności amerykańskiej'". Książ Narodowej w dniu 11 l!lier­
ka wydana wstała w 1944 r. pni.a, o godz:. 10. 
nakładem Biura Iniormacj[ ·vo N d kt · · ó · · 
jennych stanów Zjednoczo- ara a, na oreJ om w1 su: 
nych. także przebieg wykonywania 

.. r. - log!czn~e rzecz biorąc- zasądzonych kar pracy po­
powinna rówmet być uznana I prawczej, odbędzie się w &!Ili 
za materiał wywrotowy, W d . ł Zd . ..1 . y z1a u row1a prey -.. 

'9,'EryblUI& Ludu"} Parkowej IL 



- Wvsfęp mo~kiewskiego Teatru Małego w f 1')0Zł 

~ówią uliczki ~~,~I!~-~ „Intratna posada" 
·• · znak wyroku Jeden z mch 

o<lc1snął na stole rękę, po­
zostawiając wypalony ślad 

w kształcie dłonL Tę dłoń 
zobaczycie wymalowaną na 
przeciwległym domu, a tuż 
n.ad nią scenę sądu diabel­
skiego. 

Ob.a te malowidła mają 
jednak podwójną historię -
starą i nową. A było to tak: 

Ludzie, którzy rek::mstruo 
wali Stare Miasto, nie żało­
wali sił. Starzy profesoro­
wie, młodzi artyści malarze, 
archite'kct, wszystko to bi-
wakowało dzień noc na 
rynku, pilnując reahzacJi 

Odznaczony Orderem Le­
nina Państwowy Aka­
demicki Tea.tr Maly 

pozbawia widza pewnej wiel 
kiej emocji, którą w innych 
teatrach zwykł przeżywac. 

Bo oto oglądasz rw tym in­
nym) teatrze jakieś przedsta 
wienie i myślisz sobie: Tę 
kwestię należałoby NIE 
TAK podać, lecz w INNEJ 
intonacji. Dziesięć minut póź 
niej zastanawiasz się, czy 
tempo akcji jest właściwe. 
Choć chwalisz całość spek­
taklu (w tym innym teatrze) 
jesteś często sceptykiem wo­
bec aktorki Igrek, aktora 
Iks, lub masz wątpliwości, 
czy założenia „eżysera są sln 
szne i czy scenograf tTafił w 
sedno rzeczy. 

daje ci. w prz.edstawieniu 
„Intratna posada" tę nie­
skazitelną doskonałosć kun­
sztów teatralnych - insceni­
zacji (K. A. Zubowa i W. I. 
Cyganko.wa), aktorstwa i 
scenografii (W. P. Kaplu­
nowskiego), którą zwykłeś 
sobie tylko ima.ginmvać. 

Po przedstawieniu „In­
tratnej posady" spotkałem 
pewnego .~tarego i zri,anego 
aktora. Koledzy zwraca;q się 
do niego nie inaczej jak per 
„mistrzu". 
Zadałem mu pytanie, doty 

czace spektakl.u. 
A on oduowiedzial: - Jest 

się u kog~ uczyć ... 
Możemy uc.zyć się, że na­

wet przy współdziałaniu tak 
wybitnych jednostek jak (wy 
li.czumy tylko dla. prz11kla­
du) W. N. Paszenna, O. M. 
Chorkowa, J. N. Gogolewa, 

atru Malego daje nam '!Oię~ 
cej, niż doskonałość techn.i<ł 
cznq.. Ożywiając upiory Ila• 

modzierżawia, tych, których 
„filozofią" było: 

Bierz! Wielkiej nie ma. t~ 
nauki, 

Bierz, co można tyl.ko 
brać! 

Jeśli ręce są nam dane -
Chyba po to, aby brać -
Brać, brać, brać! 

- spektakl Teatru Małego 
KOMENTUJE czas i 
dzieje, jest wiei.ką lekcją re-­
alizmu socjalistycznego, mi­
mo romantycznego ujecia ro­
li Zadowa (M. I. Cariow>. 
Nie! - jest tą lekcją właśnie 
i z tego powodu. 

- Jest od kogo sie uczyć 
- słusznie powiedział stary 
i znany aktor Łódzki. 

LEOPOLD BECK 
N. W. Komiss<'-TOW, M. I. Ca- 1 ------------­
riow, W. A. V\'ladislawski -1 
w spektaklu „Intratna posa- K 'd d b J 
dri'' gra jednak (1ednak!1 az y o rym gospouarzem 
główną rolę - zespół. 

Niełatwe ma on zadanie. na swoim słaOOWiSkU pTaCf 
Komedia A. N. Ostrowskie-

Odbudowana kamienica „Złotników" na Starym Mie§cie 

proie1dów, dbając o właści­
we wykończenie każdego 

szczegółu. Po wykończen:u 
murow przystąpiono do ozda 
biama ich ma10w1dłami, m. 
in. sceną opisanego już sądu 
di.abelsk~ego. Jak to się sta­
ło, nikt me wie. Twierdzą, 
że mogiiby cos o tym powie­
dzieć młodzi architekci, od­
pow1edz1alni za kamienicz­
kę nr 4. Dość na tym, że 

dziwnym trafem twarze 
trzech sądzącycn diabłów są 
j.akoś podobne do zastępcy 

pełnomocnika rządu dla 
spraw odbudowy Lublina, 
dyr. Dubinskiego i współ­

pracujących z nim, inżynie­
rów Opoczyńskiego i Szac­
kiego. 

Rozmyślanie nad tym, co 
można bylo lepiej zrobić, 
jak sztulcę trafniej obsadzić, 
słuszniej inter]'.}retować - da 
je rutynowanemu widzowi 
wiele emocji. Stajesz się, cz11 
telniku i widzu, przy takich 
okazjach czymś w rodzaJ?L 
rady artystycznej ostatniej 
i'ristancji. Poprawiasz to i o­
wo w przedstawieniu. obsa­
dzasz te czy inną rolę ina­
czej, zmieniasz detale sce­
nograficzne, wz11uicniasz tem 
po akcji ... 

go, twórcy narodowego te­
otni rosyjskiego, napisana w 
1856 roku, nie jest w żadne? 
rr>ie_rze „samogra,iem". Jej 
derna.skatorstwo dotyczy a­
paratu administracyjnego ; 
wymiaru sprawiedliwości srr 
modzierżawia. Sztuk.a ?est 
wiec dla nas pod wzqlędem 
treści spoleczno-politucznei, 
rozprawą dobrze zno.nq.. Ol­
brzymie znaczenie demaska­
torŚkie, które onf]iś miała 
przeszło obecnie już do hi­
storii. Aie że historia może 
się 1Ul scenie stać pelnią ży­
cia - oto artystvczn.a znslu. ­
qa wielkieoo Ostrow.~kiego 
- mimo dłużyzn w „!Tttrat­
ne; posad?ie", spowodowa­
n•1ch ó1.oczesnym stylem te-

Oszczędzamy węgiel 
i lokomotywę LUBLIN, w sierpniu ki, trzeba było podłożyć pod 

O n dobrze już po siedem-
dziesiątce, siwy, lek­

ko utykający na jedną nogę; 
ona niewiele ustępująca mu 
'viekiem, ale pełna jeszcze 
energii. Z ulgą usiedli na ła­
weczce stojącej u skraju pla­
cu Sw. Michała i wtedy sły­
c'nai: b':flO wyrainie ~ego sło­
wa. 

- Starczy nam tego na 
dzisia}. Tyle wrażeń na raz 
to dobre dla ludzi młodych. 
Jutro przyjdziemy znów o­
beJrzeć inną dzielnicę. Toż 
to zupełnie inne miasto! 

Ona pokiwał.a głową z 
pełnym wyrozumieniem. 

Czy im się dziwić? Praw­
dopodobnie mieszkali w Lu 
blinie od lat, może spędzili 
w .:mm całe życie. Przyzwy­
c-z.aili się do odrapanych do 
mów Krakowskiego Przed­
m1esc1..a, do wi<ioku chylą­
cych się ku ziemi kamieni­
czek Starego Miasta. Bru­
dno tu żawsze było, jakoś u­
bogo, tak że nawet miło­
śnik starej architektury wy 
chodził stąd zniechęcony. Aż 
tu raptowna zmiana jak za 
dotknięciem różdżki cza-ro­
dziejskiej. Można tego po­
równania użyć bez przesa­
dy. 
Stałem akurat na samej 

górze stopni prowadzących 
do Zamku i spoglądałem w 
dół, gdzie na wiełkieJ estra­
dzie terenu wystawowego 
O<lbywały się występy ar­
ty•\yczne. Wokół aż tłoczno 
było od ludzi, którzy z apa­
r.atan\i. fotograficznymi w 
ręku \lsiłowali uwiecznić 
piękne wi.doczki Podzamcza. 
Tuż obok &\.ala kobieta w 
średnim wieku, ubrana nie­
co z wiejska. Widocznie ti:,n 
sam widok musi.at zwróc;ć 
jej uwagę, bo uśmiechnęła 
się lekko, rozejrzała wokoł 
jakby szukając komu może 
zwierzyć się ze swych myśli 
i zagadnęła: 

- Jakieś 5 miesięcy temu 
to mogliby sfotografować tu 
tylko k"_pę gruzów ... 
Zachęcona moim pytają­

cym spojrzeniem, ciągnęła 

dalej: 
- Mieszkam kilk.anilście 

kilometrów stąd, to i w 
mieście jestem często. Jesz­
cze pięć miesięcy temu n;e 
można było we3ść na tę gó­
rę. Stromo było, a o scho­
dach nikt nawet nie my5lał. 
Tych domów na Podzamczu 
to nawet śladu nie było. Sło 
wo panu daję, ni:gdy bym 
nie uwierzyła. że w ludzkiej 
mocy jest zrobić to wszyst­
ko w tak krótkim czasie. 
Mogłem jej wyjaśnić: 

S prawa była o tyle tru 
dniejsza, że "N tym 
miejscu, gdzie stoJą 

nowe bloki mieszkalne Pod­
zamcza. znaidowały się itlę­

bokie na 20 metrów piwni­
•e. po starych, dawno już 
zniszczałych kam~eniczkach. 

:a" móc posl.awić nowe blo-

fundamenty grube płyty żel­
betonowe. Reszty doKonali 
mi.v.·arze ze szczecińskiego 
ZBM. Była to rekordowa bu 
<low.a, przed którą nawet 
warszawscy murarze musie­
liby schylić czoła. Niedługo, 
po wykończeniu wnętrz, za­
mieszkają tu pracownicy lu­
belskich fabryk i urzędów. 
Czekają na te mies2kania z 
niecierpliwością, 'oo brak ich 
w Lublinie. Podobnie zresz­
tą jak i w Łodzi. 

Z natłokiem takich właś­
nie wrażeń nie mogla za­
pewne poradzić sobie para 
sympatycznych staruszków 
z placu Sw. Michała. No bo 
spróbujcie sobie wyobra:z.:ić: 

Wprost z Zamku poprzez 
nisko sklepioną bramę wyj­
dziesz na Stare Miasto. 
Idziesz ulicą Grodzką i nie­
m.al łokciami ocierasz się o 

Na szczęście nikt · za tę ża­
kow;;ką krotochwilę się me 
obraził. Pośnu.ano się ser­
deczn;e, a wtaJemniczem mo 

A moskiewski Teatr Mah/ 
pozbawia cię emocji - po­
prawi.unia tego, co widziałeś, 
do stanu wuirna.ginowanej 
doskonalości. Bo Teatr Maiy 

:~~~~-a~ ~~~~:j z~i~~:li Uwaga wyjeżdżający 
malowidła. 

N ie jesteś lubliniakiem, na wystawę 
ale oglądając tak dom 

. za d?mem. ulicę ~a u- do Lublina 
11cą, o ktorych wiesz, ze to 
nasi architekci i murarze 
przywrqcili je naszym cza­
som, ogarnia cię duma, a je­
śli jesteś bardziej uczucio­
wy - rozrzewnienie. Mar­
niało to wszystko, rozsypy­
wało się, a teraz ... Nasza pra 
ca i nasza wola wraca dro­
gim nam pamiątkom dawną 
świetność i urok. I 

Z. J. KOZŁOWICZ 

Centralna Wystawa Rolni­
cza w Lublinie cieszy się du­
żą frekwencją. Toteż koniecz 
na jest systematyczna kon­
serwacja i porządkowanie te 
renów wystawowych. 

W związku z tym w dniach 
16, 23, 24 sierpnia, 10, 11, 14 
i 29 września oraz 8 i 20 pai 
dziernika wystawa będzie 
zamknięta dla zwiedzających. 

atr(l!num. • 
Pełnia żucia - .ieśli reaii­

zac1i pode.im u.ie si<! t(1 ki ze­
spól. :iak Teatru Małego. 

Pozbawia.iąc widza emoc.ji 
prl'Ora.wi.ania spektaklu, po­
nieważ nie m.ożemy sobie 
t!Jyobrazić inr> Pj interpretacj\ 
- reżyserskie?. aktor8kle3, 
scenogrCJ;ficznej - zespół Te· 

historię. Pod numerem 24 -----------------------------------------
duża tablica poinformuje cię, 
że niegdyś jako uczeń szko­
ły wojewódzkiej mieszkał 
tu w latach 1826-27 Ignacy 
Kraszewski. Nieco d.aleJ po-

Teraz jest jaśniej ••• 
każą ci miejsce, gdzie da- żelazko jest nowe i błyszczy lustrzaną szość dojeżdżała do fabryk włókienniczych 
wno temu stał kościółek wy- powłoką mklu. Kobieta stawia je ostrożnie w Łodzi, nikt wó.wczas nie myślał. 
budowany bodajże przez Le- na podstawce i przeciera fartuchem. Deli- - Ważne było tylko, aby z człowieka jak 
szk.a Białego; kamieniczkę, k.atnie okręca sznur dookoła uchwytu i najwięcej wypompować - mówi o przed­
w której murach w latach sprawdza raz je.szcze czy wszystko jest w wojennych czasach Władysława Strzelec 
1807-1872 mieszkał Wincen porządku. robotnica ZPZ im. Wiosny Ludów, sąsiadka 
ty Pol itp. · Paczkowski"ch. Paczkowska, małorolna chłopka z Kaz1-
Przesuwają się przed twy- k . . Na kro'tko przed woJ"ną przy samorządzie mierz.a nad Ne~·em. może teraz spo OJIUe 

mi oczyma kamieniczki, któ- . m•.:.a"'- Łodzi· po\"Stał Związek Międzymia-, d porozmawiać. Zaczyna od sprawy najwaz- """ ~ 
rym przywrocono awny 1 kt stowy Elektryfi"kacJi Okręgu Łódzkie!!o k ł · · t niejszej w osadzie - od świ.atla. E e rycz- ~ 

szta t i świetnosć z pie yz- ność to również żelazko. Dl.a Paczkowskiej tzw. ZEMPOŁ, którego zadaniem było zasi-
mem i szacunkiem, jakim o- lani·e energi·ą elektryczną miasteczek pod-jest ono nie tylko zwykłym sprzętem gos-
tacza się u nas każdą pa- t 1 · lk" · łódzkich. ,,Zemnnł" n 1· e posiadał J. ednak podars wa domowe-go. a e i wie im osią- ,..~ 
miątkę kultury narodowej. gnięciem techniki, nieznanej dotąd, o któ- wł.asnei energ ii elektrycznej i zakupywał 

Nieco bezradny staniesz . ks" 1 h ta h k · J·ą od Elektro· wn1· ŁódzkieJ·. a następnie z rej piszą w 1ąż tac i gaze c , a tora 
na Rynku Starego Miasta. ·, ł · ka lż · wysoki"m zysk1"em sprzedawał nielicznym pomaga uczymc pracę cz owie eJ;;zą, 
Urocze kamieniczki pełne · d · · 1 osadom, pos1"adaJ·ącym urządzenie mstala-a życie wygo meJsze 1 epsze. 
fresków, których znaczenia cyjne. że podstawowym celem działalności 
nie potrafisz odgadnąć i ar- Mówi więc c świetle we wsi długo, za- „Zempołu" było zasilenie funduszów samo-
tys-tycznie wykonanego sgra- czynając „od Adama i Ewy", od lat przed- rządu łódzkiego. świadczy wygórowana ce-
fitt.o. PrzyJrzysz się chwilę wojennych, kiedy to w Kazimierzu nie ma- na, którą musieli płacić odoiorcy energii 
niskiej Bramie Rybnej, któ- rzyło się nawet o elektrycznym świetle, a elektrycznej . Wynosiła on.a bowiem 60 gro-
rą całkowicie zrekonst.ruo- więc i o żelazku, elektrycznej kuchence czy szy za 1 kWh. 
wano według daWnych szty- o innych wygodach. Po wv-zwoleniu. już w 1945 r. rozpoczęła 
chów. Dawniej szła tędy dro Mąż Paczkowskiej Stanisław, odkąd w się w ~oj. łódzkim inten<iywna rozbudowa 
ga na targ rybny i stąd jej Kazimierzu zabłysło światło, prenumeruje urządzeń elektrycznych. Dziś mamy w na. 
nazwa. Pod numerem 12 jest „Przyjaciólke·• I „Nową Wieś", czyta gaze- szym woiewodzt Nie prmad 2 tys. km sieci 
kamieniczka Sobieskich. Tu ty, wypożyczane od znajomych. Jego kre- wysokich t n:skich napięć i setk,i stacji i 
zatrzymywał się król Jan, ile wniak i sąsiad Bronisław Paczkowski. gos- transformatorów. Nie ma też miasta. gdzie 
kroć zawitał do Lublina, tu pod.arujący na 2,5 ha ziemi n.a swój sposób nie byłoby już śwrntł.a, lub nie budowano 
rozwa żał.a swe dalekosiężne ocenia dobrodziejstwo elektrycznej żarów- urządzeń instal;,cyJnych. Zelektryfikowano 
Plany Marysieńka, w tych k1 św1ecące1 pod dachem jego domu nad tak.że ponad 300 wsi woj, łódzkiego. 
murach gosciły różne inne sionką. O poważnym z.as;ęgu rozbudowy sieci 
ówczeime znakomitości. elektryczne; woj. łódzkiego świadczą dane 

Ma swoją kamieniczkę Jan - W taki czas, jak teraz, w żn!wa, kie- liczbowe. Jeżeli rok 1949 przyjąć: za 100 
Kochanowski. Poeta z Czar- dy robota pali się człowiekowi w rękach , to w roku 1953 powierzchnia okręgu zel-:!k-
nolasu miał n iedaleko do a czai> leci, że an! się obejrzeć, można przy tryfikowanego wynosi 219. moc zamstalowa 
nuasta, bo około 80 km. Czę- żarówce dokończyć robotę póżnym wieczo- nych transformatorów 297,5, ilośc energii 
sto tu przebywał, sprowa- rem. elektrycznej wprowadzoneJ do sieci 280, a 
dz.any różnymi sprawami - A przy tym taniej się kalkuluje - do- ilość przewodów 139,7. 
urzędowymi. daje jego żona i filozoficzme k iwa głową. Liczby te mówią, że władza ludowa jest 

Chciałbym powiedzieć pa­
rę słów o pracy naszej bry­
gady, obsługującej parowóz 
pospieszno - osobowy ser. 
PT-47. Wszystkie najlep~ze 

wyniki i osiągnięcia w na­
szej pracy zawdzięczamy 

głównie temu, że pracujemy 
zespołowo. Wraz ze mną pra 
cują maszynista. Rutkowski 
oraz pomocnicy maszynistów 
Kolaszczyk i Warda. 

Stosując jak najsze„szą 

formę współzawodnictwa 
długofalowego, podejmuje­
my zobowiąza111ia dotyczące: 

1) spalania tańszych ga­
tunków węgla, 2) oszczędm· 
nia smarów, 3) wykonywa­
nia we własnym zakresie 
drobnych remont<lw paro­
wozu dla zaoszczędzenia pra 
cy warsztatom napraw~m. 
ł) zlikwidow.a.nia wszelkich 
awarii, 5) prowa.dzenia po­
ciągów pospi1!SZDO - MObO­

wych regularnie, planowo i 
bez opóźnień . 
Osiągnięcie tego jest właś­

nie sprawą ambicji każdego 
maszynisty i jego pomocni­
k.a. Co do mn!e, udało mi się 
zaoszczędzić w ciągu je<lne­
go kwartału 138 ton węgla 

i 207 kg smarów. 
Miesięcznie spalam do 42 

ton mułu miesZ3nego, w 
dziedzinie remontów prze­
prowadzamy · samodzielnie 
naprawy pomp powietrznych 
i wiązarów kołowych. Dzię­
ki starannemu obchodzeniu 
się z parowozem. od trzech 
lat nie zda,rzyla mi sję aw.a-
ria. 

Pomimo, że posiadamy 
wszyscy wysokie kwalifika­
cje zawodowe, które w du­
żym stopniu ułatwiają nam 
pracę. często zwracać się mu 
simy z naszymi trudnościa­
mi do administracji technicz 
nej. Tak naczelnik parowo­
zowni, ob. Wa.lcza.k, jak i ca­
ły zarząd oraz personel te­
chniczny, doceniając naszą 

pracę zawsze nam pomaga.­
ją. Nie zdarzyło się nigdy, 
aby nasze sprawy zawodowe 
czy służbowe nie zostały za­
łatwione. 

TADEUSZ ANWAJLE.R 
maszynista parowozu 
PT-47-1 Łódź-Kaliska 

\\'ażne 

dla studentów 

wyjeżdżających 
WSE 

P am1ętacie znaną legen- - Ze też tyli szmat życ:a trzeba było żyć nie tylko dobrym, rozumnym ale i troskli-
dę 1ubeL~ką o wdowie, w ciemności... wym g_ospodarzem swego kraju, dla któ-
która zrozpaczona nie- w ciemności pędził.a przed wojną życie re<>o naczelnym prawem je;;t coraz to lep- na 

sprawiedliwym wyrokiem ludnośc nie tyll~o Kazimierza, ale i więk- sz; i światlejsze życie jego obywateli. 
• • zn1wa 

sądu koronnego wykrzyknę- szośc1 miast 1 miasteczek woj. łódzkiego: - Teraz jest .iaśnie.i - powiedział mi w W li 
ł.a: „Gdyby mnie diabli są- w okresie międzywojennym zelektryfikowa Kazimierzu 14-letni syn :nał0rolnego chło-
dzili, wydaliby ·sprawie- no zaiedwie 20 gromad. pa Józio SzychowiLz, uczeń Technikum Bu ! Odjazd bryg.ad do wojewód:r.· 
dliw~zy wyrok". Tej samej Takie miasta 1 osady J"ak Lutomiersk cz.Y dowlanego w Łodzi. W ten uproszczo11y spo twa szczecińskiego w dniu 15 

" ·1 k ś · · d · 1 ktry bm. (niedziela) godz. 16.00. 
nocy - jak głosi legenda - Kaz1m1erz. w o~óle nie doczekałyby się n1g sób wyrazi on orzy ci, JaK;e a.ie ee Zbiórka wszystk:ch o .11<Y.lz. 
przed gm.ach trybunału ko- dy światła . nie posiadając -bowiem przemy- fikacja 05jedla jego mieszkańcom. 15.00 na dworcu Łódź. Kaliska. 

ronnego zajechała kareta z shl nie dawałv możliwości amortyzacji ka Jaśniej nie tylko w domach i na ulic.ach, wo~.ry~~J?osk~~~eżd;;ijei:;:ją ~~ 
diabłami. którzy udawszy się pi~łu. O ty~ zaś. by poprawić warunki ale i w umysłach obywateli. w dniu 16. vm. (poniedz iałek) 
do sali sądowej, przeprowa- bytowe ludności, z której olbrzymia więk- K.WYRZ. o godz. s.oo na dworcu Kalis-

turnusie 
. . 

sierpnia 

dzili rozprawę, przyznając!•----------~~~~~~~~-~---------·--------------~~~~~~~~~~~.!.__..'.:ki~·m~.~O~d~J~a~zd~g~o~d~z~.~9~.o~o~.~~~ 
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• ,Czasami bywa 
D~eb~;~i~d;ch;~obk~~~k. Ch eą i 

I fak ... 

potrafią . -·praeowae 
Blokowe biblioteki ale rozmaici biurokraci czynią im wsłrttłY inwalidów powinny głównie 

w tym kierunku skupić · swą 
uwaaę. cieszą się dużym powodzeniem 

S iedti ich kilku na kory­
tnzu. Czekają. Tym­

czasem w pokojach po 
obu stronach korytarza pra­
cownicy Wydziału Pracy i 
Pomocy Społecznej dzwonią 
od fabryki do fabryki. od 
spółdzielni do spółdzielnL 
Telefonują, starają się -
aż do skutku„. 

włączenie ludzi o niepełnej 
zdolności fizycznej do pra­
cy". 

częściowo chlllUpnicto, bo 
móiJiwości 11, („śpią" tyJ.Ji:o 
instruktor:ty), v;prawdzle l&t­
meJe wniosek Ministeratwa 
Pracy i Opieki Społecznej o 
'wyodrębni.eniu dla nich ja­
kiegoś mniejszego :r.akładu -
jednakże sprawa nll'l pc1uwa 
się jakoś naprzód. 

W Wi~kszości tak r;ię też 
dzieje. Swiadczą o tym po­
ważne os!ąanięcJa st>(>łdzielni 
iłn. Martyki., Hibnera, „Pra­
cownik'' ltd. Jeśli więc )est 
tak d<>brze, to dlaciearo jest 
tak tle? 

• - Ty jecz obiad, a ja tym 
czasem pó1dę zmiemć 
ksiqżkę - powiedziala Ko­
w&tska do mi:ża. - Dzi.ł 
jest sobota, więc Sarnecka. 
bqdzie może chciala gdzieś 
wyjść ..• 

Ni2 zdejmując domowych 
pant..,fh i fartuszka wyclio­
dzi z mieszkania. Do ... biblio 
teki. Ma niedaleko. bo w tym 
samym domu. T11le t11lko, że 
piętro wyżej. 

Na drzwiach wizytówka, 
a pod 1'iq karteczka. z na· 
i>isem: „blokowa wypoż11· 
cz4lnia książek". 

Termin ten nie jest już 
czymś nowym. Wiele bo­
wiem komitetów blokowych 
u' Łódzi zorganizowalo w ra 
mach pracv kulturalno­
oświatowej male wypoży­
czalnie książek. Blokowe 
punkty biblioteczne składa­
ją się bądź to z k.~ążek za­
kupionych z wlasnych fun­
duszów, bądź też posiada;q 
książki wypoż1tcwne z btblto 
teki WDK. 

I tak np. komitet bloko· 
wy nr 164 w dzielnicy Sta­
romiejskiej posiada. wła· 
sn.q bibliotekę, zawiera­
jącq kilkaset tomów zaku­
pionych z funduszów spo­
łecznych oraz ofiarowanych 
przez mieszkańców. Z wy­
pożyczalni tej korzysta oko­
ló 150 osób. 

Własny punkt bibliotecz­
ny zorganizował równteż 
komitet blokowy nr 591 
Łódź-Ruda. Z jego u&lug 
korzysta 80 stałych czyt el­
ników. W bloku nr 654 Łódź­
Chojn11, gdzie także zalożo­"° bibLiotekę zorganizowc­
M koło glośnego czytania. 
Po 2apoznaniu się z treścią 
k&iąźek prowadzi się tu ba­
dzo interesujące dyskus;e. 

Komitet blokowy nr 374 w 
DRN Łódź-Sródmie§cie ze­
brał wśród mieazkańców po­
nad 360 cennych książek o-raz 
J)l"zezna.czył na zakup dal­
szych tomów część dochodu 
uzyskanego z zorganizoW<t­
nej swego czasu imprezy. 

Praca kulturaln.o-oświato-
wa komitetów blokowych 

· nie ogranicza się jednak wy­
łącznie do upowszechniania 
czytelnictwa. Komitety orga 
nizu;ą także lkzne wieczorki 
artystyczne, wyprl!.wy do 
kin, odczyty, prelekcje itp. 
Niestety, zbyt mala ilość 
komitetów prowadzi tego ro 
dzaju dzialalność. Większość 
wciąz 3eszcze tiumttczv się 
brakiem odpowiednich lol-ca­
li na imprezv. 

Bez wątpienia dufym 
ulatwieniem b ylaby własna. 
blokowa świetlica. Niemniej 
przy odrobinie dobrej woli 
można usunąć i ten brak 
Jak wykazuje bowiem do· 
świadczenie niektórych ko­
mitetów, doskonale rozwija 
się dzialalność kulturalno­
oświatowa pł'zy wykorzysta 
niu sal i świetlic 1uż f.stnie­
jących na terenie niemal 
ktiżdego bloku. 

Na przyklad komitet blo­
kowy nr 170 w DRN Łódź­
Staromiejska nawiązal 
wspólpracę z kterownictwem 
Domów Akademickich, or­
gan.izttjąc w tamte3szej §wie 
tlicy szereg atrakcyjnych 
imprez. 

Komi.tety blokowe Ytr nr 
414, 415 i 416 ureądzajq 
znów wspólne imprezy. Po· 
dopnie potraNy, mimo trud 
naści lokalowych, :wrgantzo­
wać szereg imprez, odczy• 
tów i ciekaw11ch vogadane'< 
komitety blokowe nr 27 
ł 13 oraz czterdzteiici Innych 
które nawiązały ścisly kon­
takt z wydzialem kultury 
i -/:WP. 

nie z Hannq ·ożogott>skq 
Wl. Rymkiewiczem. 

Wiele komitetów wlasnll­
mi środka.mi, przy pomocy 
wydzialu kultury oraz 
WD.K, zorgan•.zowalo zespt>­
ly artystyczne, recvtator­
skie, pieśni ·i tańca. Np. 
wspomniany już komitet ł\T 
170 posiada trz11detestooso­
bowy zespół pieśni t tańca. 

Przytoczone przykłady 
świadctq o i$tn.lejqcych mo­
żliwościach żywej i wielo­
&tronne1 · pracy ku.Uuraino­
oświatowej n.a terenie blo­
ków. Sq t6wMeż dowodem, 
że przy dobre; kolektywnej 
róbocie calego komitetu, 
przy ścisle; wspólpracy z 
ogcHem mieszkańców, moż­
ńa przelamać w&żelkie trud­
ności i stworzyć · pomyślne 
warunki do rozuijania życia 
kulturalnego. 

A teraz - ma.la informa­
c;a. Wszystkie komitety, 
które nat·raftają w swe5 
d~taminośei kulturttl.no-oświa 
towej na jaleiekołwiek trud­
ności >powinny · się · śm·alo 
zwracać do preiydtów 
swoich DRN, odpÓwied11.ich 
komisji radnych lub wydzia 
łów Prezydium RN m. Łodzi, 
gdzie znajdą onł za.wsze ra­
dę i pomoc. 

A niezbyt łatwy to orzech 
do zgryzienia. Róda Narodo­
wa zobowiązała wydział do 
zatrudnienia w tym roku 
2.400 inwalidów, emerytów i 
rencistów. Uchwałę tę wyko­
nano o tyle, 2e do końca lip­

' ca pracę otrzymało 1.269 o-
sób. To nie baga~la, jeśli 
się zważy, jak trudne jes•t to 
zada"nie. 

MY l\IAMY SWOJE 
PLANY.„ 

Rada Narodowa również 
zdaje sob:e z tego sprawę, 
skoro w jednej ze s"rych u­
chwał stwierdza, że .. wytycz­
ne zawarte w uchwale Pre­
zydium Rządu z r. 1950 nie 
znalazły dotychczas właści­
wego oddźwięku u niektó­
rych dyrektorów i kierowni­
ków zakładów, którzy przez 
swój lekceważący a niekie­
dy bezduszny i biurokl'atycz­
ny st.osunek do tych zaga­
dhień hamują realizację tak 
ważnej uchwały, jaką jest 

- Doskonale rozumiemy, 
że to ważne zag.adn ienie, ale 
wiecie... tego... my marny 
swoje plany ... - oświadczo­
no np. w Biurze Pro.iektów 
przy Placu Zwycięstwa. 
Uchwała swoje, dyrekto­

rzy S'\11oje i w rezultecie 
trzech rnłodych kreślarzy -
inwalidów przeszkolonych 11<1 
rocznym kursie nie óttzyma­
ło tam pracy. A możliwości 
zatrudnienia w p1·zemyśle nie 
brak. W tym celu przecież w 
każdym z.a\dadtie pracy po­
wołano, a przynajmniej mia­
no pawołać, ttw. instruk­
torów inwalidzkich. którJch 
zadaniem jest m. in. wska­
zywanie odpOwiednich miejsc 
dla inwalidów. 

Słusznemu u·rząd~lu naóa· '"'° jednak zwykły b;eq „pa.pl">r­
kowy" i nawe+ tam, qdzle wy· 
brano [nstruktorów, hle z.aw~e 
wldAć efe-kty t'lqo posuni.,cla. 
Moqą nam cod na ten temat po­
w·edz eć w Łódzk :ch Zakłada~h 
Wlók'eh Szfuczinych, ZPOz. Im 
K0<nOJ)nick'ej. ZPW Im. O~w­
akieqo. ZPIS Im. Dubo:ś. Zakfa­
dach Wyrob&w Fllcowy<:h itd. 

MOZLIWOSCI SĄ, TYUUJ ..• 
Oczyw!ście, ni-esłuszne 

Nie bez wlny jem również 
sarna spółdtJelczość inwa­
lidzka, któr, przede wseyst­
kitn powołano do rozwl-zy­
wan!& tych problemów. Bo 
kto jak kto, ale spółdzielnie 

Ohydny morderca 
skazany 
na imiert 

Wczoraj zapadł wyrok w 
procesie Snar&klego. Sąd uz­
nał oskatżon~o winnym za­
rzucanej tnU zbrodni i •kazał/ 
go na k:arę śrn1erci. · 

WOLĄ LUDZI ZDROWYCH 

Lety otó przede mną pi­
smo 8półdz1elnl InwalidZk\.ej 
„PókóJ", z którego przepi,.. 
su;~: 

„z bt'aku fac:hOW't&#· ~i­
dów próS:my o &HW.:>IW.le „. 
ctasawe zatrudn 'e-n.• w naarym 
' P\Alnkele r•JHr•c)I mnzyn b iu-
rOWych ob ...•. „.. lnatttpuje n~ 
zwlsko, lłdres) w charii.k~rz• 
tn..:hanłka m•azyn bluro.wyic:h". 

Czy slustnle? Trzeba ra­
czej szkolić nowych praco­
wników spoŚród tnwalidów, 
któtzy śię jeszcze w Łodzi 
tna)dą, a nie szukać ich 
wśród ludzi zdrowych, któ­
rzy t ła\wośclą otrzymają 
pracę pot.a &i>6łdzielczośćią 
111walldzkl\. 

Pis.tą nasi koresoondenci 

byłoby generalizowanie. Gdy 
by wszędzie tak postęp<>wa­
no, nie udałoby się rozwią­
zać problemu zatrudnieni.a 
ociemniałych czy inwalidów. 
A przecież tylko nielicl.11i 
spośród nich nie mają jesz­
cze pracy. 

w uze&adnieniu wyroku eąd\ 
podkreślił m. iń., że Sńaraki 
dopuśaił się :z.aplanowanego 
prt~z siebie zabójstwa Lecka 
dli Braun z pobudek czysto ra 
bunkowych. Mt>rdu dokonał w 
pełni swiadorności, z prethedy 
tacją. Prży wymiarze kary sąd 
wziął p0d uw-.. _,ę, te Snarski 
popełńił zbrodnię w biały 
dzień, w najruchliw5zym pun­
kcie miasta czym wywołał n!e 
pokó.i publiczny. 

A Có sądzić o takiej śpra­
wie? Za.kłady cukiernicze 
przy ul. Południowej 4 przy­
jęły do pracy 18-letniego H. 
T. i d-0piero po tym !.akcie 
US'!lowały uczynić zeń inwa­
lidę. Wy:>łano go w tym celu 
do lekarz:.a, który jednakże 
orzekł, zgodnie z prawdą, ie 
u tnłodzlenca „nie stwierdza 
si~ żadnych zmian chorobO­
wych'' a „stopień utraty 
tdolności do zarobkowania 
wynosi O er.ero) procent". 

Stoki są dziś inne! 
Otwarty po~taje nAdal 

problem zatrudnienia inwa­
lidów - chorych na grutlicę. 
między nimi np. około 100 
ślusar:zy. Wprawdzie można 
ich częściowo zatrudńić w 
zakładach przemysłowych, 

Sfłd nie dopatrzył się ani je 
dnej ok<>licznośd lagodtącej. 
Snarski wprawdzie przyznał 
się na rozprawie do winy, lecL 
nie wykazał minimalnej 6kru­
chy. 

A prawodl'l!<CZ'\C'f spółdz"elnt 
im. Kowalow• zaf)erzy~ s .f (,;ru 
ltii n .e ma n;.i.~ n!..: do qada­
nla!"). qdy pN>n:ino qo o wy· 
jilttlenił, dlacteqo z.wOłnlł z 
pra<iy lłlwłN dt wojcmneq.:>. Ma· 
ło teqo, fe.n sam pteus n<>stęp. 
n~ dł't :a che& przyjllć do p1·a­
cy kob' etq, bynajmniej nie 'iń­
Walid!k9I 

Znajomy moJ, zamieszka­
ły na Stokach„ chciał zam:e­
nić się na mieszkanie w śród 
mie$clu. Otrzymał kilkadzie­
siąt ofert. Wniosek: hiikogo 
nie zraza dz iś odległość Sto­
ków od śródmi~cia. Ludzie 
patrząc na to có {>OW9tało tu 
w ciągu 10 lat władzy ludo· 
wej, widzą, ze Stoki są dziel 
nicą przyszłości. 

Zrobiono tu już rzeczywiś 
cie wiele. Zacznijmy od 
szkoły. Przed wojną cztero· 
izbowy barak przy ul. Wi­
dzews-kiej rnlał pomieścić 
kilkaset dzieci ze Stoków i 
Sikawy. Nauka odbywała 
się tam na trzy zmiany, ale 
i tak mogła z niej korzy~tać 
niewielka tylko część ń'lło­
dzieży. Nie pCYZbawiony wy­
mowy jest fakt, że szkołę tę 
oddano do użytku na ... dwu­
dziestolecie „rządów" sana­
cyjnych. Ową „piękną sz.ko· 
lę" moż.na jeszcze dzisiaj 
oglądać. ale już tylko jako 
„zabytek". 

Po dziesięciu latach wła· 
dzy ludowej Stoki wygląda 
ją zupełnie inaczej. Tam, 
gdzie dawniej stało kilkadzie 
siąt domków, pozbawionych 
elektrycznego światła i wo· 
dy, przypominających ra­
czej szopy niż domy miesz­
kalne, wyrosło Osiedle im 
,T. Marchlewskiego. 

Występy 

baletu wrocławskiego 
w Łodzi 

Ponad 100 domów zamiesz 
kują ludzie pracy korzysta­
jąc ze wszelkich wygód jak 
centralne ogrzewanie, gaz, 
łazienka, ogródki przydomo­
we it.p. JUŻ w trzecim roku 
po wojnie dzielnica otrzyma 
ła połączenie tramwajowe 
ze śródmieściem. 
Obok budownictwa mle..~­

kaniowego rozwl}a &ię tei na 
Stokach budownictwo socjal 
ne. Szczególną uwagę zwra­
ca wspaniały dwupiętrowy 
gmach podstawowej szkoły, 
w którym. uczy się ok. 1200 
dzbci. 

Osiedle Marchleweokiego 
posiada już przedszkole, a 
obecnie buduje się drugie dla 
dzieci kolejarzy. Oddano też 
do użytku nowocześnie urzą­
dzony żłobek. Wkrótce nastą 
pi otwarcie nowowybudo­
wanego ośrodka zdrowia, w 
którym będą ordynować le­
karze różnych specjalności. 

Stoki, nazwane przed woj 
ną „zapadłą dziurą", nabie­
rają cech pięknej dzie1nicy 
mieszkaniowej. 

Koresp. A. Biedrz11ńsk.i 

(k) 

GolnnP •. ~t rzvźnne 

Do niektórych brygad MPRB 
Pędzi\ minut.y, ~dtl\ god'tln-:t, 
Niebawem okres wakacji młnle. 
Więc nwataJcfe, by z wusd #inT 
Tak się nie stało, jak na ryefnle.-

SKOVION 

Rysował G. Walk 

-------------------------------------

Apel 

Ja bym się wsłydzila.„ 

• 

W dniu 29 I pca ?O­
s.złam do sklł'pU 

MHD przy ul. LJmano'" 
skleqo 89, by sprzed.ać 
but•lki. 

A po li& PMI! 
chce? - wsłysżałam Od 
e-ks.ped!e-ntkl Z dzi<lłU 
monopołoweqo. 

zgierzan.„ 

Zdtiw!ło tnn \e to PY­
ta<n •, bo prz-lKiet 1'11 
te przedmioty jeał ,„,. 
n ił<. 

- Wedłuq c...,.,'ka 
hi• opl<l..:.a nam sit ku· 
pować, - wyjaśn iła „„ 
to el<spedlenłl<a - qdyż 
n'• mamy ZM'Obku. A 
po druq ie, ja bym s!f 
wsty<lzlła s.przedlll\v<lić 
b1Jtelk'I.„ 

* * * Nie tędy droga. Z poczy-
nań niektórych spółdzielni., 
jak np. im. Kowalowa, wyni­
kałoby, że nie wit!!dz:ą or:w: lub 
wiedz.leć nie chca,, na czym 
polegają zadani.a śpóldziel­
czości inwalidzkiej. 

Zatrudnienie inwalidów nie 
jest wprawdzie naczelnym 
problemem w naszej ~ 
darce, jednakże jest ważne 
na tyle, by !ię nim na serio 
zająć i w przemyśle, i w spół 
dzi~Jcwści. 

Zarówno w jednym, jak l 
w drugim pionie produkcyj­
nym nie brak przecież stano 
wLk, które z powodzeniem 
można pOwierzyć inwalidoL. 
(w spółdzielcZ<Jści inwalidz -
kiej - ogromna większość~•. 
Ba, swego czasu zwiedziłem 
nawet tkalni!!:. w której pra­
cują sami niewidomi. Aż tru 
dno !!()bie wyobrazić ich za­
pał do pracy, a jej wyniki 
niejednego muszą zdumie­
wać. 

W przemyśle należałoby 
więc obudzić instruktorów in 
walidz.klch i przypomnieć 
im, do czego są powołani 

A Mlejski Związek Spół­
dzielni Inwalidów? Warto 
by bardziej zainteresował się 
polityką zatrudnienia w p()d­
ległych mu placówkach. 
Można ręczyć, że jedno l 

drugie da spodziewane reżul-
taty. (se) 

K l@dy udałam się w Narod~J w Zqie-rzu w personel kslęqarnJ wo- Ja je<lnai< n·e wsty- Ili. 10 
. Zq'.ermA po zakuo cląqu 1 O lat nle potra- ~a.c kc>nlKzhości utrzy- d.! :łam się I bute.t ;.i li .Q.ł9 I) • 

• 1 d t k podr•cZhll•ów do ks... f ło rap-nić jedyn•I ma.nla dwóch punktów przyj9to ode m'1ie, Łodzian czeka nie a a a ra qa~i „Domu '<siąz1<1" działającej n..y tere-'1ie sprzedaży przy bardz() wpraw<!«:•• z nl<>za<lo- SROOA, 1 t SIERPNIA. 
cja. W najbliit.szv ponied.:ia. prry ul. t7 Styczinia 6, księqam1 odpowiedn:e· n;ejicznej obsadzie? wnle-nieł1\, wedluq cen. 7.15 Muzyka P<>Pulama. FI .OO 
lek, 16 bm„ o godz. 17 i 20 w usłyszałam, że- 50Prze- ąo lokalu? Mótt t&n apel z.dopl'1 nlkl, Pieśn i i taiice rótnych rtar-odów. 
hali sportowej DJi W idzewie <laż podręczników od· Ciekawa j&stem ta'<· quje Prezyd um RH w A pint do Ciebie., 8.30 Audyc j"'- dla dzieci. 12.lÓ Mu 

t . . 'ł b 1 t 1. or bywa się w Srk<l'łe ?od że, w jaki sposób odbY· Zqlerzu do przydzie11e- droq „Expre.tie", . 1'ty zyka !Udowa rótnycil na!'odów. 
wys ąp1 ze;,po a e U • stawowej nr 4 przy wać się będz e sprzecut nia od~le<tt>ie-oo <>· na,:)ęmować szkodliwy 12.45 Audycja dla wsi.13.10 p,ze 
kiestia Państwowej Opery we zbiequ wlic ŁOdzkl•J t p':l<lręczników szkol· k..iu placówce s.jn,ł„·a- slo$un+k eicsped!e<itkl g!ąd pra sy &tolecznej. 13.15 Wi>?-\· 
Wrocławiu w „Wielkim wie- S er.l.dzi<iej. We<lłuq wy nych na dziedzin:u jąc&J tAk donio-s.łll r<l'łt do akcli zb~órkl od.o~ ka rodzina. 13.35 Koncert aoli-
czorze baletowym". jaśnienia s;>rzedawcy srkoły w raze deszczu w naszym ' rt1 ieśole. ków użytkowycl'I. stów. 14.10 Muzyka opel'$tkówa. 

lokal ksitqamt nie m :& oraz fa.k da sobie r;,dę 15.00 Pólskie melodie ludowe. 
W program'.e: „Czerwony ścl masy podrtcznli<Ow z obsłuql\ powracającej M. K. 'Zql•rz Przypusz.::zam, że- dy 15.20 Popularna muzyka symro-

mak" - R. Ghera, „Fontanna jaka naj>lywa prz~ l"ol!_:.Z::,__w:.:.a:.:k:.:.a:.:c:.:.l:..1 _;m..;...:łod_z_: e_ż.;.·f ________ 1_2_9_o~1 rekcja MHI> pou<:zy od niczl:la. 15.50 Przodu .tący lud'.!ię 
Bachc sa aju" Borysa A pouęclem roku szkol· k" kl po.w!ednlo ek!łl)ed!~t· m iast 1 Wsi. 16.00 Muzyka ola 

zy r - ~ neoo. Nadz1"ewane CU 1er 6 ~.u.... wszystkich. 17.00 „z życia Związ. safiewa. ,,Pan Twardowski' Rzec;rywiście !lik'"'P kt. kt rej """~ne Ul· ku Radzieckiego„. 17.30 (Ł) Kon· 
Lud0m1rs Różyckiego, Jes.t nlew a4kl I Pół-<i w !1\<le-pie PSS nr dala się ustaLić. chow&nie S1'Wlerdtoilo cert Mu:o:yczne.iio Punktu U~ługo· 

p · 1 e ko wyp~tiion• są jut fn, w · 1 Jut nleru:, a takte i.ie- wego. 17.45 (ŁJ z mikroronem 
oi;z.czego ne num ry wy • nyml ks cążkaml. w~ ~g 1 e~~ła~· c~~~~t1 Czyżby do „Bałty- rownlłca sklepu. który przez mi.a~ to i Wieś. 16.00 1l:.) 

na 40"()sobowv Mlet pod kie- teqo ud~łam się po pod wy„ab:ane prze-z qdlll'I· ku" trafily z Balty· słya.zilc naszą rozmo"Wę Mówią radiowęzły fabryczne. 
rownictwem Z Patkowskiego ręczniki pod wskaz-- sł<ą fabryk' „Bałty!<". ku? Sama wytwór- nie zwrócił ekspedte.nt· 18.20 Az~ydz 'ela muzyki lo„,e. 
i M Mroza oraz 50 O!Olx:iwa I .ny adres. żąd~·ne w cukierkach tych z'1a nia najlepiej na to c• uwaql. p!.anoweJ. 18.50 Rad!owy por-ad· 

k . · d d , ~ J kslątkl otrzymałam, lazłam ... roba-1.I. • nlk językowy. 19.00 Muzyia i a k· or es tra po yreKcJą erze- 1 .ie nie moq· am sle i><>- A. Mtłler- odpowie, a przea.e H. Krześniak tualno~cl . 19 25 Audycja o ksiąt-
Niektóre komitety jak np go Silllcha. wstrzymać od smut- Wysoka 33 wszystkim na py- ce. 19.45 Koncert er<riMil.::;wy 

'n, 17()_ 5 czy 406 - organi- Bilety do nabycia w „Orbi-1 n)".cb 1 myśl.. tanie: co w ogó!e L!manow~leqo 93 20.40 Reportat IHerackl. :Il.OO 
' .r • l · t k' · C::. · robi •• Dom Ksląt. h b ~ j Muzyka taneczna. 21.45 Wi.ado-zujq spotka.rita ,- - ·- · ~•- --<- ··· „.,,.„ prz:y u. Pio rk:ows. JeJ Id" 1 d1aczeqo Prez:y. Tożsatno§ci tyc robaki ro ią w ,e (2879) m<l\ŚC'j sportowe. 2i.5o .. Zalotni~ 

domów z literatami. Ostat· 65. 111< Mu1 01 al. codi1enn1e w li er.urn Miejskiej Rady stworzonek· nie u- cukierkach? oy„. 22.00 Muzyka ot»rQ.W<a. 113.00 
~~by~ rię ~k~ ~~k~ ~~e"Wim~od 13~ la . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -
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Zacieśnia się 
Obiektywem po · ~ra.iu 

Radość w rodzinie Kowafczyków wi~ź mi~dzy miastem a wstą 
„Syn na.n. Henr~k - mówi m łorolna r\lłopka ze wsi An­

to!lin (pow. Sochaczew) - Ko Wlłlczykowa - jest dziś inży­
nierem. Nie marzyłam nawet o tym pn.ed wojn!ł - na nao­
k:e nie było oi'!niędzy. W Polsc.e Ludowej - syn nasz i wielu 
iąnych chłopów z naszej wi<>ski ukończyło wyższe szkoły. 

Wszydko ło dzięki pomocy l opiece naszej władzy". 

Załogi łódzkiego okręgu przemysłowego podpisują umowy 
o długookresowym · współzawodnictwie 

przędzy i 64.800 metrów tka 
n in ponad plan oraz z.n.acz· 
n ie Podnieść jakość produk· 
cji. z pracującymi chłopami 

Przykład robotnik6~ Zllkla.dów Przemysłu Bawel­
nianego im. Marchlewskiego i chlopów z gromad11 
Górki Grabińskie, którz11 podpisali obustronną u.mowę 
o dlugookTesowum w.spól:?awod·nictwie, zn.ajdu.ie coT:lZ 
iicznte3szych n.aśladOW<'ÓW w Lodzi i wo; . l:ódzkim. 

dukować w b:-. pon.ad plan 
235 tys. kg przędzy i 1.376.200 
metrów gotowych tkan in, o­
siągnąć 81 proc. materiałów 
I gatunku i wygospo<l.a.rować 
dod:ttkową akumulacj ę -
11 .700 tys. zł, a ponadt.o do­
pomóc chłopom gromad Wy­
gieklów i Kowale m . in . w re 
montach maszyn roln:c zych. 
założen iu bibliotek gr omadz­
k ;ch, zot·ganizowan '.u zespo­
łów świetlicowych itp. 

Tu w Widawie 
na koloniach „. 

kał w \nternac\e, a 'łt>.Stel>nl.e w 

Umowy takie zawarły m. 
in.: z.lłoga Pabiankkich Za· 
kł.adów Przemysłu Baw~n ia­
nego z gromad'1rni Kowale i. 
Wygiełdów, gmina Prasua 
pow. Wieluń; z.ałog,a Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego 
im. Łukasińskiego w Łodzi ~ 
indyw'.dualnymi -chłoµ,ami 
gromady Jaekowice (gmma 
Zduny, pow. Łowicz} z &pół­
dzielcRmi z. gospodarstwa ze­
społowego ,.Zwycięstwo" w 
Jackowi cach; załoga Zakła­
dów Czółene-k Tk.ackkh w 
Lodzd z gromada Zaaót'ze, 
gmina W'llewice, pow. RąV1•a 
Mazowiecka. 

W zawarty.eh umowach ro 
botni<:y i chfopi zobowiązują 
się w pełni 'vykonać ! prze­
kroczyć stojące przed nimi 
w bież. roku zadania gospo­
darc~e oraz zacieśnić sp6jnt.e 
pomiędz11 mi~tem 11 wsią, za 
równo pTzez pTZyczynienie 
się do wzTo.~tu tvymi4ny to­
warowe1. ,;ak też t>TZe;? oży­
t11l.enie wzajemnej wapólpra· 
cy. 

Obfite plony rzepaku 
rezultatem. 

JJti. mgr Henryk Kowalczyk ko-\ 
r~y stal przez cały okres nauki za­
rowno w szk<>le średniej. jak i pod 
czu ""Ytu;veb •tudi6w z nJ.eprzer 
waneJ pomocy pań5twa. Otrzymy­
wał on pełne sty pendium oraz miesz 

domu aka<lemlc'klm. O'been\e Hen- d b 
ryk Kowalczyk pracuje w Biurze 
Projektowo-KonstrukeyJ11ym Hut:v o r.ze .zorganizowanych 

prac pielęgna.-yjnych 
„Warszawa". Jest zde>Jnym I ce-
1Jlonvm 1>Ta~nwnll;/f'm. Bierze czyn 
nv udział w tyciu org-anJzacJI 
Zll1P. • 

Na zdJ~clu i:6rnym: Kowalczy­
kowie I brat lfenryka (rolniki 
"rzed swoim domem. 

CAP' - fot. D11browlecki 
Na zdJęc:lu doln~·m: Henryk Ko­

walczyk pnJ' oraey. 
CAF - fot. Wdowlńskl 

~ 
SKIERNIEWICE I 

w powiecie skiernie-w'ck!m 
Jako p ierwsza qromada wy'<<>­
nała całkowicie teąorocZ?'y pl.a,., 
dostaw zb<>ża wie-ś Mrozy, w 
qm. Kowie.sy w dn. 6 bm. 

ISud:uJący przykład qromady 
Mt"Ozy winien zachęcić wszyst­
k e qromady pow. slcierniewl­
ckteqo do ja-k na)szybszeqo wy 
wiązania się z ~ost<ww zboża 

wobec pailstwa, 

Zespół PGR Strzałków w 
pow. Radomsko znany jest 
z wysokich zbiorów rzepaku 
- uzyskuje on rokrocznie 
plony o 5-6 kwintali wyz­
sze od przeciętnych w woj. 
łódzkim. W roku bież. pr aw­
dziwy sukces odniosła w tym 
zespole brygada polowa Jó­
zefa Jankowskiego. 

M. in. st.osując się do rad 
i wskazówek agrotechnicz­
nych agronom.a z.es.polowego 
inż. Stefana Tomickiego 
członkowie brygady prz.ed na 
dejściem zimy cały obszar 
rzepa.ku płytko obradlili, z.aś 
w miejscach, gdzie zachodzi 
ła obawa zastoju woqy, 
przeprowadzili odpawied-

Podczas przeprowadzanych nie przegooy dla jej odpły­
wu. Międzyrzędzia rzepaku 

o&t.atnio kontrolowanych brygada Jankowskiego stałe 
omłotów okazało się, że po- &pulchniała posługując się 
wierzona jej p ieczy 12 hekta- wielorzędowymi opielaczami 
rowa plantacja rzepaku ozi- i nie dopuszczała do naj· 
mego odmiany „Sobótka" da mniejszego zachwa&Zczenia. 
la w tym roku po 26 kwin Czynności te powtarzano 
tali z hekta„a. kilkakrotnie. 

Sukces ten jest re"lultatem Piękny rz.epal{ z plan-
wykonanego we właściwym tacji PGR Chełmo z.ademon­
termlnie siewu oraz. dobrze strowany zostanie na powia­
zorganizowanych przez bry- towej wystawie rolniczej, o 
gadzistę Jankowskiego prac co ubiegali się członkowie 

Np. z.arog,a Pabianickich 
ZPB zobowiąz ła sie wypro-

W odświeżonych 
szkołach 
rozpocznie 

nauka 

się 

W paw. brzezińl'lkim „pel­
ną parą" ida remonty wszyst 
kich szkół i prz.ygotowania 
kh do przyjęcia dzieci z no­
wym rokiem s?Jkolnym. W 
szlfulach w Borowej, Swędo­
'vie, Brat0:>Z3wkach, Kolaci 
ni~ i Kęblinach prz.eprowa­
dume są remonty kapitalne. 
które są w trakcie wykon­
czenia. 

Zle się przedstawia sP>t"a­
wa remontów ze s.Ucoł.am1 w 
Jasleninle i Jankowie. Z po­
wodu nieprzygotowania ce­
gły, tardcy i sz:vn. remont 
z konieczności będzie odło­
żony do przyszłego roku. 

73 s-z:koły objęte są remon­
tem bieżącym. przeprowadza 
nym systemem gospod::ir­
czym, z cz.ego 70 proc. sa.kól 
zakończyło już prace. 

Na wyróżnienie zasługuje 
komitet rod~iciel.ski w Plich­
towie, gm. Lipiny, który sa­
moz-zutnie z wielkim nakła­
dem pracy i funduszów spo­
łeczinych dobudował dwie 
izby lekcyjne, umożliwiające 
podniesienie stopnia organi­
zacvjnego z 2 do 4 nauczy­
cielL 
Dzięki remontom bieżącym 

przybędzie 40 okien zimo­
wych, z których najwięcej 
przypada na szkołę w Besie· 
klerzu, gm. Białe. Poważniej 
szych napraw podłóg doko­
na·"'IO w Niesułkowie i Llpi­
naeh oraz kuchni świetlico­
wej w Rogowie. 

W Koźlu (gm. Bratoszewi­
ce) wybudowano nową stud­
nie przy szkole, a w Kolonce 
(gm. Dobra) i Bieli.nach (gm., 
Ujaz.d) nowe ubikacje. 

A. Kl. 

Ze swej stro,ny gospo<la­
n.e obu tych gromad Pos ta -
n<'l wiaj ą za/w'i'r.czyć w teTmi­
nie prace żn.iw'll,o-omlntowe t 

pTzedterminowo wykonać o­
bowi q.zkowe dostawy zbóż. 

Chłopi z. gromady Kowale 
zobowiązali się m. in dosta­
wi ć już do JO bm. 30 ton zbo­
ża dla państwa, a Poz.ostałe 
130 ton do 10 wrześ"l.i.a. Zo­
bowiązali się oni takze p rze­
prowadzić w termin ie w;;:zyst 
kie planow.a<11e podoTywki o­
raz wykopki i siewy ozime, 
stosow,ać z.i arno zaprawione 
i s iew l'Zędowy. Jednocześn : e 
chłopi z Kowal rzucili hasło . 
„Ani jednego ara odłogów w 
naszej gromadzie". 

Gospodarze z. Wygiełdowa 
pootanowili m. in. dostawić 
m.m~ festacyjn ;e obow: ąz.ko­
we ilości zboża do 20 bm. 
oczyśc' ć 500 metrów b ieżą­
cych kanału mel ~oracyjnegc 
na terenie swej gromady o­
raz przy pomocy robo·tn ików 
uponądlrnwać i o<l<lać do u­
żytku 15 bm. lokal na ;; ' ed7.i ­
bę gr·omaduiej rady narodo­
wej. 

Chłopf-spóklz! elcy z gos po 
darstw.a ze.społowego ,.Zwy­
c:ęstwo" w Jackowicach po­
stanow'.l ; w umowie z.~war­
te.i z załogą ZPW im . Łuka­
s 'ńsk ; ego m . in. spn:(>dać w 
br. 40 t11s. litrów mleka po­
nad plan, wyko.nać rcrznv 
plan d06taw żywca do 20 l i ­
stopada. a vlan dostow zbóż 
selekcyjnych d.o 30 bm„ 
z.w; ęk<lzyć wYChów mac' or 
z.arodow:vch. zwi ększyć za­
s iew lucerny o 6 hfl.. 

Cenne zobowiązania podję 
li również indywidualnie go­
spodaruif1cy chłopi z. Jacko­
w :c, któz-z.v m. in. poi:tano­
wili wypehl '. ć obow1qzkowe 
dostawy zbóż d.-0 30 bm. 

Załoga ZPW im. ł.ukasiń­
skiego zobowiaz.ała sic wv­
produkować w br. 45 tys. kg 

W Wid11wie n11 kolonia.eh 
let'll,ich przebywają dzieci ko 
lejarzy z Dyrekcji Okręgo· 
wej PKP Łódź. 

W ośrodku kolonijnym 
d zieci dobTze się · czują. Czas 
wesolo spędzają nad rzeki\, 
w kinie, na zabawach spor• 
towych, na wycieczk(l.ch itp. 
Wieczorem, gdy niebo ia 
krZ'IJ się gwiazdami, dot11tu 
je echo śpi.ew11nej ch6ra.lnie 
przez dzieci piosenki: 

Tu, w Widawie na kolo.nLacłl 
faJne życie raz, dwa, trzy .. , 

J. Si c. 
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Chłopiec z Urżumu 
„„. Po otTZymaniu pieniędzt1 

policjant ni e odchodzH, sie­
dział dalej na taboTecie, złe­
wał, drapał się w głowę, a Po 
tem, ponieważ babka nie do­
myślała si ę, o co mu chodri, 
zaczynal nagle skarżyć się l 
ri.arze1<ać nll swo3e ciężkie Ż'IJ• 
cie. Wtedy babko już wiedzia• 
la. ie wl.ldzę trzeba „ugościć". 
'Ze sta.,.ej szaf y wyjmowalti 
k i eliszek na krótkie], gmbej 
11óżce ! sta.wiala na state r.i• 
zem z karafką na.Lewki. 

Wutarłsn• wn.ęy po lepkiej 
nalewce poticiattt opowtaaał 

ia lej o sw oich trudach ł cid 
kim żyr-1u. p„zyczynq w~zyst­
'cich ;eno zma„twień byli stu 
1enci. Stude11ci sq oczyu:'ś.:1e, 
ro<maici. ale no;gorS'j są ci, 
'ctórz)J przebywa]q na wolno­
ki. Każde; ch•vili można s<ę 
oo n ich ~po1i2iewać nau1orszej 
PZeczy. Ci . któ•zy sq ood ttad· 
?o„em, nie sq już tacy nie• 
'>ezpieczn( .. ". 

Oto urywek z 11.tezwykle cie 
lcawej ksią żki on-:>Wiadajqcej 
'I dzieci'ń~twie i mlodości Sef'• 
:ilusza Ki.,.owa, jedneoo z cza­
i.owych budoumiczych pciń• 
ęt?ra „adz\eck•ego. 

Wydawn•ctwo „Książka i 
w ;edza", cena zl 5 (pól plót• 
no). 

pielęgnacyjnych. brygady Jankowskieg<>. .-------------------------1 Pracownicy poszukiwani 
Główny księgowy oraz samodzielny kierow­
nik u.opatrzenia od zaraz poszukiwani. Re­
flektuie się tylko na siły wysoko wykwalifi­
kowane z długoletnią praktyką. Oferty Pi• 
semne wraz z życiorvsE>m kierować do Biura 

ały Express 
G\owna 

Zmniejszenie kosztów 
W oqóll1okraj~l 

akCJl Zł1'1"' 1•1sza.nia kosz 
tów własnych z.akł'łdy 
nas.zeqi> miasta równ ież 

Akcja 
przeciw­
stonkowa 
Na tere1"le m. Gł,.,w-

maj„ S!WOje osląqnięc1a . 
M. In. Łowicie• Za1<ł . 
Przem. Te,renoweqo w 
Głowni. po-::IJęły uchw.a 
łę o obniżce lcosztow 
właSoflycn i osztz.,:ino­
ści do l<olica b~. o 
750,000 zł. A to P'"ZU. 
zastosowanie odpow•<"O• 
n ; c h płyt forn ·rs'<1.::h, 
specjalny Pl"lesiew Pa 
s1<u i mułku odlewn icze 
qo, zasło~wanle wnlo-

11a !'la parceli Zabrzeż----------­
nla wykryto oqni.sko 
stonki zlemn .a.cza„ef. 
Do wykryc i a teąo szlco 
dnll<a przyczyn ił się 

ob. Nowalc, który Ja1<0 
pr-acownił< ZSCh s.pefri!ł 

swój obowlązełc, tal< 
wa.iny I po:l:yteczny. 
Oąnlsko to zostało eał­

kowlc e l;fłkwidowa·ve . 
Trzeba nadmienić, że 

bl'")'<1ady przec1wston1<0 
we dobrze pracują p<>d 

l< Jerownictwem <>!3. 

Przybyłka. Cztste I Sci­
s~ lustrac]e terenów 
z!emnlaczanych ąw:a­

r-antuj'l wykrycie teqo 
ą1'ofneqo sZlkodnił<a. 

Radiowęzeł 
Radiowęzeł w Głow­

n l e daje w proqraon e 
lokalnym okol icznościo 
we : aktualne poq~dar.­
ki f komun i katy. Szcze­
qólnle ważną l"O-lę S\lel­
nlają komunl4<a t y &p ... 
cjalne w dni tarąowe, 
ądy jest du:l:o chłopow 
w mieśc ie, 

Komu,.,fł<aty o wykn­
naniu dostaw przf'z 
chłopów indyw dual­
nych przer spółdz i elni~ 
czy ąromady spełn i ają 
wówczas ważną ....,1ę. 
"moblhzuJąc roln11<ó.,. 
do wy1<onan l a planów 
&o1<upu i dostaw. 

W. Oomaqala 

·Uchwała inwalidów 
Członkowie Woj. Zw. 

Spóklz. lnwalklów. n• 
naradzie w s.pr~w : e 
obn żki lcos.ztów wła­
snych uchwalili: 
wykonać plan ~ 

montu tarta·ku 15 <Rll 

własnych 
sków racjonalizat„r­
skłch 8rze5kieqo I Ko-
ło<h: t ejczylca. · 

Jak widać załoąa 
ŁZPT w pełl'li doce'l .a 
oqromne macze.nle ob· 
11!żki kosztów włas• 
nych. 

Budowa 
nr 347 

Budowa nr 3•7 w 
Głownie w celu obn1ze 
n1a kosztów własnycn i 
oszczędności postanł)Wi 

ł.a zaoszcz~z ć stemPll 
36 m sześć„ desek 43 .,, 
sześć., twlru 200 m 
sześć. oraz pow.iż;nił 
ilość farby. 

P<>ł'adło wszysbkie 
br-yqady posta-nowiły 
wz:iąć udział we współ­
:r.awodnlctwie o tytuł 
najlepsz:eJ bryqady. Kle 
rownictwo tych za„ł. · 
zobow•azuje s i ę zorQa­
nizować kursy zawo­
dowo - doksrtałcaj~ce, 
sekcje sportową, odczy 
ty I poqadankl, prasów 
lei oraz w celu ;iapoZl!'la 
nia załoqt ze stolicą I 
)ef odbud<-wą zorqanl­
zować wycieczki. 

prze.cf t&nninem. pra­
cownicy bhwowi I ad· 
m in 'stracja pnył'ł<=zą 
si' do n!mOntu budy11-
ku lł ! ura, punkt tok.ck : 
wykona ponad plan 50 
metrów ~sia11kt, 
punkt sz-s.kl - !><>­
nad ptan do 31.8. 54 '" 
20 par butów. 

Oqółem wprtość obniż 
kl kosztów wynosi 
32.500 zł. 

Uszkodzony 
most 

W Głownie przy zble­
qu ulic Zqterslcl•I 
Ptąłlcowskl•J w ruchll· 
wym punkcie . miasta, 
Istnieje pełen dziur 
most. Są one wpraw· 
dz e zabezpieczone ba­
r .,.ą, a.fe t taf( Jazda 

przez most n:e d.a­
Je pełnej ąwarancjt be? 
p1ec.zeństw.a. Naiehło­

by doł<onać pow~ż· 

nleJszeJ napritwy, qdyt 
I cały przyc zółe4< Je.st 
w złym stanie. MRN w 
Głownie bezradnie roz· 
kład a 1"9Ce I tłum a:: z y 
stę, te z powodu bralcu 
mater ałów budow:a­
nych nie moi• dokonać 
remontu. 

Co na k> WRN w t.o­
dzt1 

---------------------------------I technika łub inżyniera (minimum 2 Lata 
praktyki w budown1c~vieJ na stanowisko 
~ierownika budów oraz 1 ma,jstra z. prak­
tyką w zakresie robot budowlanych zatru-
1ni od zarłlz Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Włelonłu. Kwatery w hotelu 
robotniczym z.apew01one. Warunki płacy do 
omówienia w DyrekcJi BPP w Wieluniu . 
'3zosa Osiekowska. 1626 

~ ślusarzy narzędziowych (snyclarzyJ. 1 szli­
fierza narzędziowego oraz inżynierów lub 
techników na stanowiska technologów na 
.Jprzyrządowanle. plany obróbki. pokrycia 

Odoszeń ul. Piotrkowska nr 96 pod 
„Nr Hl!'i9". 1659 

Wykwalifikowanych murarzy. zbrojarzy, ma­
larzy oraz techniliów budowlanych na stano­
wisko kierowników budów - poszukuje 
Budowlane Pn:ed!iiebiorstwo Powiatowe w 
Łodzi ul. Piotrkowska 50, II p. Zgło11zenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od '7 - lS. 

( ) e-f OSZt" Jl Hł drobne 
ochronne ł kalkulację zatrudni natychmiast ----------
t.ódzka Fabryka Zegarów. Reflektuje się wy- 1 KUPONY z pac zek f'l{O 

f d 
NIERUCHOMOSCI kupu j ę-sp rzedaję . Sl<IP.p 

tącznie na siły wysoko kwali i.kowane. o łu- ·--~----~-·~ włókie!l n •c zy S' alina 6 . 
goletnieJ praktyce zawodowej. Z~łoszenia DOMEK rodzinnv iad„v 
przyjmuje Dział Kadr ŁFZ, Łódź, ul. \Vi~u- oraz plac tan 1o spr-rn-

d am . O(i>rt;v Bi uro 0.rto-
SP1UEDA1 

ry U. 1643 .n<i ń, Pio trkowska 9fl IYld 
SPRZEDAJĘ: s.adzonkJ 1"9• 
barbaru mal<n„wego • 
ka żde) t lo6cI. Wladomoś1 
Ł<'>d:t . ul Stalina 24 ~kl~P 
Stat k iewicza, tel. 274-.'l9 
Salawa. (6480) 

„ 6422" . (642:?1 
Palacza do lokomobili - wykwaliftkowane­
~o poszukuje Społdzieln i~ Pracy ,.Garbarz PLAC przy Al . 1 Ma ja 

· · kl Ił sp rzeda m Wiadomość •..ódzki" w Łodzi przy ul. KwtdzYnS ej • No,.,otkI 156. 

:ttechaników do maszyn biurowych zatrudni 
§półdrlelnla Inwalidów •• Pokój" Łódź, ul. 
Piotrkowska 73. Pożądani inwalidzi lub eme­
ryci. 1662 

i ełek&ryków (na wysokie napięcie) zatrudni 
,atychmiast Przędzalnia Pt'Z",mysłu Tkanin 
DekoracyJnycb im. PKWN «1 Łodzi. Kan~ 
1ydaci winni posiadać świadectwa upraw­
'.liające obsługę urządzeń elektrycznych. 
Zgłoszenia przy1muje osobiście I telefonicz­
nie Dział Personalny ul. Milionowa 55 w 
i?odz.. od 7.30 do 15.30 tel. 208-47. 1661 

DOMEK Jednorodzi nny z MOTOCYKL NSU flOO a 
ogrod em przy Dworo::n 
Kal iskim sprzedam luk- Ko,qzem sp rzedam. Za4.llt• 
zam :en 1 ę na takt sam "' na 36. Zając. 
Wa rszawie. Oferty olsem _M_O_T_O_C_Y_K_l.. __ .,V-lc-to_rl_a • 

ne do Biura Q~łoozen 350 . wó zek rlzlec! ęcy ~p'\ 
Plotr-kowska 96 pod cerowy l!Przedam. w 18 • 
„6 564". (65641 rtomość od ~. 16-lg, 

KUPUJ~ 1 aprzertaię l<ll · 
pany z pacze k PKO. -
Sklep z m a terła tam l weł 
n•anym!. P io t rkowska 44 
relefon 213-08. 

Sterlinga 29. 

MOTOCYKL DKW 350 N'l: 
sprzedam. PrzP,dzalnLa­
"'3 18 (w ogrodzie! ·et 
188-82 (6~C4) 

MOTOCYKi.. NSU 2/SO 
sprzertam. Obr. Stellnłl'" 

3 sztukatorów warsztatowych zatrudni na- KUPIĘ: futro damskie du 23. (6601S) 
tycłtmiast Miejskie Przedsłtbiorstwo Remon- dvwan I meble l;(abłneto· 

d I N _, I T we. Oferty składać io MOTOCYKL DKW 350 cm 
towo • Bu ow ane r 3 w Łod;r;i, u· owa- Biura Ol;(łosze!j . Piotrkow .Sahara " sprzedam. -
towa 7"1}79. Warunki p!ru:y, do omówienia. ska P6 pod .• 6421". Przy byszewskiego 86-23 
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Czy ~dobyłeś 
SPD? Fraąment walki Hus.seni (Eq pt) - Pawłowsi<i (Polska). 

(55) 

I znowuż kupca polskiego kto stWorzył? 
My teraz mamy na czym się oprzeć, le­
piej jak przed wojną. I kto to zrobił? An­
glik? Sowiety? Nasze AK? Niemcy zrobili. 
Niemcy naród przebudowali, ze starego 
rupiecia zrobili tak, -jak powinno być, no­
woczesny naród. To, co wyrżnęli, to my w 
pięć lat napłodr.imy, do tej roboty chęci 
nam nie brak. Z myśleniem gorzej ... A my 
do Niemców za to zza rogu ... 

Turoń splunął zniecierpliwiony. Papie­
ros mu się dopalił, cisnął zżółkłą, cuchna­
cą resztkę w krzaki. Głód go chwycił 

znowu ostry, gwałtowny, jakby ktoś pa­
zurami ścisnął wnętrzności. 

Fot - CAF 

- Trzeba iść, zhtierzcha się. Poszukać 

jakiej samotnej chałupy. 
- Czekaj. Po nocy pójdziemy. Teraz nas 

kto zauważy. 
- Jeszcześ się nie wypyskował? 
- Jeszcze nie. Jeszcze nie wytłumaczy-

łem ci co najważniejsze... I zresztą, nie 
·"dem. po co. Zrozumiałeś coś przynaj­
mniej? 

- Ojej, wielka mi filozofia! Że Żydów 
wyrżnęli, to dawno wszyscy im dzięku­
ją, choć i po cichu. Co z tego, tjak ich sa­
mych teraz przyciśnięto? 

· - No i pewnie! Nic nie zrozumiał! Cią­
gnę go za uszy, a on ... 

- No, gadai. gadaj, byle szybko! 
- Będzie wojna. Może za rok, może za 

dwa ... 
- Za dw?? - Turoniowi twarz ścier­

pła. - Zalewasz ... 
- A coś ty myślał! Jutro! Może za trzy, 

ja wiem? I w tej woinie kogo Angliki czy 
Amerykanie poślą? Sami póJdą? A jakże! 
S':lmi to bomby atomowe, owszem. Ale, 
żeby te kr<1je rozpieprzone zajmować, to 
poszukają innych frajerów, rozumiesz? 

Andersa? 
- Andersa! Anders co wart jest, sto 

Członkowie !rota sportow<>go 
nr 457 przy Biu!'Ze Zaktadów Pre 
dul<c.ji Pomocniczej ZBM - Ł".klź 
w ramach lf\cZnQśc1 m iasta zt> 

wsią, wzięli udz al w akcji żn:w­
no-omłotowej w spótdz'.elnl pro­
dukcyjnej Srebrna k. Łodzi. 

. W c'ąqu dna tki-pa wymłó· 
c;ła 4.000 kq żyta, ułożyła w 
st~My 180 wozów żyta. 
Trzeba nadm ;en ić, te ekioo 

techniczna w tym roku przen:-o­
w~dzlla kapitalny remont w inio· 
can1L 

M istrz świata Fe<lcziszin (ZSHR) 

Piękny sukces odnieśli re-pre. 
zentanci Zw .ązl<U Rad z ec.k:e<JO, 
którzy zajęli p:erw:;ze miejsce, 
zdooywa/ąc - 1861,5 pkt. „a 
2100 mcżl'wych. Na d.ru<fej po­
zycji uplasował.a się drużyna CSJł 
- 1590,5 pkt. a na trz<!<Clej Fran­
cja - 1437 pkt. 

W ramach dłuqofalowych zo-
bowiązań koło utrzymuje stałą Indywidualni• p·e-rws.z• m!~J-

łącziność z LZS Srebrna. sce i tytuł mlstrza świata na r.:-1< 

\ 

1954 :z:d-o.był zawod1'1ik radziKki, 
Kolo nr 457 pr-zy BZPP wz~Jwa zasłużony mis.trz S.!>Qrl:u - Fed­

pozostate kola sportowe do pod- o?:isz!n. Uzysl<ał on 672' pł<ł. fta 
Jęcia 1oh !mcj.ątywY. 700 motl'wych. 

_Tym raZ<!'m ohyba już nie za- został ostatnio w Le.sznie pl".!~ 

wiodą . maszyny. Nie pęknie ża I Szwenclrowsk"iego, a Paukard. 

de!l łancuch l w nadchodzącą n;e który w Lesznie tet przcgrat z 

dzielę o ~odz. 17 na __ torze p~zy lodzian:nem. w poprzedniej ;ed· 

Pl. 9 MaJa motocykh·sci Ogniwa nak el:m!nacj o tvluł mis• -z.i 

po~rafią _nawiązać z żużlowcam; Polski na Muchowcu· zdobył naj-

Spojn; rownor-zędną walkę. Wfi;>ks.zą ;lość punktów. 
Trzeba wiedzieć, że w clruźvn!e Obok tvch doskonałvch mc>''l-

Spójn; startują m'edzy innymi cyklistów· w ba'"lvach Spójni wy­

tacy zawodnicy jak Kupczyils1'1 ~ staf.\!fl Frach i Ti~qdorowlcz. 

Paukard. Kupczy11sk; pokon.~ny Drużyna 0<>:'1:wa lticlz:.::•~g<> ..-Y-· 

Trzeba wierzyć, że z chwi­
lą ożywienia 8ezonu sportowe 
go zaczną wyłaniać się coraz 
większe talenty sportowe! że 

tysięcy? Im, byku, milionów potrzeba. 
Niemców wezmą!... 
Turoń mlasnął językiem. Tamten od­

czekał pięć sekund, ciągnął dalej: 
- Wtedy ... wtedy, żeś przodownik, nie 

pułkownik, to się już liczyć nie będzie. 
Będzie się liczyć - najwięcej komuny na 
tłukł. A ja ... 

Że z gestapo znajomości prowadzi-
leś ... 

Prowadziłeś, prowadziłeś! Że z Niem 
cami potrafię rozmawiać, to się będzie 

liczyć. Rozumiesz? Polityka - to trzeba 
wiedzi°eć - co ważne, co nie ważne. Roz­
pieprzyli ci oddział? Nie ważne. Jak przyj 
dzie do prawdziwej roboty, to ci jeszcze 
pomoże: w czterdziestym piątym, powiesz, 
już walczyłem, aż mi oddział ... ze sztabem 
żeś w złej komitywie? Nie ważne. Ich 
diabli wezmą, my ... 

- Cholera cię wie. Nagadałeś· tyle, że 
aż mi na sercu zrobiło się cieplej. Ale 
nie wiem. Z tym sztabem przecież może 
jesteś podesłany? Żeby mnie za język 
pociągnąć? 

Przepiórkowski parsknął krótko: - Głu 

piś. Ty mnie w garści trzymasz. O Ra­
domiu im szepniesz ... 

star•pje w tym samym sk!adz e. 
co zwyJ</e. 

Piłkarze ff onvedil l 

~T8Ją 

w Niemczech zach. 
Mistrzowska drużyna Wę­

gier w piłce nożnej - Hon­
ved rozegra w Niemczech za­
chodnich trzy mecze towarzy­
s.kie. Dziś Wę;rrzv sootkają !ńę 
w Hamburgu z HSV , 14 bm. -
w l<fonachium z FC Bo.ye1·n, 
wreszcie 15 bm. - w Norym· 
berdze z IFC. 

W jedenastce Hoo..-edu gra 
kilku reprezentantów państwo 
wych. m. in. Fus.kas, Kocsis, 
Bozsik i BudaL 

- Racja, niech cię diabli. No, teraz 
spróbuj mi się stawiać! 

- Ale ty mi też brykać nie myśl... 

No, no! J.a w Radomiu nie bywa-
łem. 

Ale z Ostoją ... 
Turoń próbował odburknąć: Sameś 

mi naraił. Prz0piórkowski go jednak uspo­
koił: - Mamy się trzymać razem, ty si­
ła, ja rozum, zobaczysz, cze~o jeszcze 
·narobimy, byle nie brykać. 

Turoń przyklasnął tym słowom. Przez 
chwilę był naprawdę trochę poruszony i 
już chciał powiedzieć kulawemu o podej­
rzeniach na temat jego kontaktów z Mi­
reckim. Ale zaraz policyjny nawyk ścis­

nął mu usta: zawsze dobrze jest mieć coś 
w zanadrzu, choćby i na najlepszego kum­
pla. 

Wieczór przyszedł wreszcie w wielkiej 
deszczowej chmurze. Wstali, nogi im ścier­
pły, wilgoć, Źimno, chwyciło jeszcze roz­
grzane fałdy skóry w pachwinach. Rozchy 
łając sprzed oczu gałęzie, ruszyli. 

- Całe szczęście, że kasę zabrałem 

klepnął po torbie Przepiórkowski. 
{D. e. n.) 
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